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CZEŚÓ IIEU RZĘDOWA
Ijudtw, 23 kwietnia.

Co tylko nieprzychylnego jakikol­
wiek pokątny dziennik zagraniczny 
napisał w ostatnich czasach o hr. 
Taaffe i odmówieniu funduszu dyspo­
zycyjnego w Radzie państwa, to wszy­
stko wiedeńskie organa opozycyjne 
podniosły z wielkim tryumfem jako 
dowód, ze. zdanie ich podziela cały 
świat polityczny. Jeżeli zaś pojawił 
się gdzie artykuł pochlebny dla hr. 
Taaffego i całego gabinetu, to choćby 
znajdował się w łamach światowego 
organu, został milczeniem pominięty. 
Ze zarzut ten jest uzasadniony, na to 
zaraz dostarczymy dowodów. Times 
np., którym nawet tak pretensyonalna 
zawsze N. fr. Presse nie odmówi 
charakteru światowego organu , tak 
w ostatnich dniach oceniły zasługi 
hr. Taaffego i jego gabinetu: „Hr. 
Taaffe zamierzał utworzyć gabinet 
koalicyjny, odwrócić uwagę Izb od 
kwestyj czysto politycznych a nato­
miast skierować ją na sprawy ekono­
miczne, w których duch partyjny 
mniej się odzywa. Pierwsze zadanie 
spełnił szef gabinetu austryaekiego 
dobierając sobie kolegów, należących 
do prawicy i do lewicy, i starając się 
złożyć teki w ręce takich umiarkowa­
nych osobistości, żeby każde stronni­
ctwo było zadowolone ze swoich re­
prezentantów w gabinecie a przeci­
wny obóz nie był z tego powodu 
rozdrążniony. Hr.' Taaffe okazał ró­
wnie wielką zręczność w drugiej czę­
ści swojego programu. Niepodobna 
przytoczyć wszystkich pożytecznych 
uchwał powziętych przez Izby w spra­

wach ekonomicznych. Niezawodnie 
potrzeba, wielkich zdolności politycz­
nych, wielkiej zdolności parlamentar­
nej, aby wśród takich stosunków 
utrzymać równowagę. W  żadnym krain 
nie ma analogicznego przykładu.“ 

Takie świadectwo najznaczniej­
szego dziennika angielskiego, który 
kieruje opinią parlamentarnie i poli­
tycznie najdojrzalszego społeczeństwa 
w Europie, zasługiwało niezawodnie 
na p rzy to c ze n ie  tam, gdzie przytacza­
no elukubracyo drugo- i trzeciorzę­
dnych dzienników dlatego tylko, źe 
były one nieprzychylne dla, hr. Taaf~* 
fego. Zeby nie poprzestać na jednym 
tylko głosie zagranicznym, przytoczy­
m y  jeszcze zdanie jednego z organów 
berlińskich, National-Ztg, która pewnie 
dobrego słowa nie napisałaby o hr. 
Taaffe, gdyby 011 był takim wrogiem 
żywiołu niemieckiego, jakim go przed­

s t a w i a  wiedeńska prasa opozycyjna. 
Dziennik berliński podnosi potrzebe 
pogodzenia przeciwnych stronnictw w 
p a r la m e n c ie  austryackim. W Anglii 
Wigowie i torysi na przemian zyskują 
większość , gdyż w masie wyborców 
zmieniają się polityczne prądy i opi­
nie o interesach. W Austryi natomiast 
stosunek sił nie ulega prawie żadnej 
zmianie i jest związany z stosunkiem 

lwyborczym między narodowościami 
fZadaimw f J is t r y i jest rządzić konsty­
tucyjnie \V' państwie z mieszaną lu ­
dnością a zadanie to jest tak odrę- 

,ie’ ^  w Austryi mniej niż gdziekol­
wiek da się we wszystkich sprawach 
na^ adować przykład Anglii. Próba 
pośredniczenia między prawicą a le­
wicą mogła na razie lub stanowczo 
me udać się hr. Taaffe, ale ze wzglę­
du na potrzeby państwa musi ona 
T p0wtórz°ną znowu przez hr. 

affego lub przez innego ministra.

Żeby mieć za sobą maksymę 
omne trinim perfectum, przytoczymy je­
szcze zdanie jednego z dzienników 
węgierskich, na których"opinii zawsze 
wiele zależało i zależy prasie wierno- 
konstytucyjnej. Nie szukamy już od­
powiedniego artykułu w P. Lloydzie., 
bo ten dziennik, jak to nieraz wyka­
zaliśmy, od początku zajął wobec hr. 
Taaffego stanowisko lojalne i przy­
chylne, zupełnie niepodobne do tego, 
jakie zajmował wobec dawniejszych 
gabinetów ugodowych. Przytoczymy 
tedy zdanie Ellemra, który pewnie 
byłby zapamiętałym przeciwnikiem hr. 
Taaffego, gdy podsuwane mu przez 
opozycyę tendencye słowiańskie były 
cokolwiek uzasadnione. „Wobec dzisiej­
szych stosunków przedlitawskieh, mó­
wi wspomniany organ, utworzenie no­
wego gabinetu jest niemożliwe. Pozo­
stanie hr. Taaffego u steru jest tedy 
nietylko usprawiedliwionem, lecz na-, 
wet niezbędnie potrzebne. Pozostanie j 
u steru gabinetu przegłosowanego wy- i 
darzyło się już nieraz w  Anglii, gdzie I 
przecież dobrze znają się na parła- j 
raentaryzmie. Disraeli pozostał w r. 
1868 w mniejszości, gdy parlament 
idąc za wnioskiem Gladstona, powziął 
uchwałę w sprawie irlandzkiego ko­
ścioła. I  cóż się potem stało? Liberał 
i:« dzienniki byłą upojone zwyeiezjj 
uY/sin, aie rząd pozostał u steru jeri 
szcze kilka miesięcy. Jakże się to stać 
mogło? Po zwycięstwie liberały obli­
czyli swoje siły, a przekonawszy się, 
że nie są zdolni wytworzyć nowego 
rządu, prosili sami gabinet, aby nie 
usuwał się. Gabinet nie byłby ustąpił 
nawet bez tej prośby, gdyż królowa 
nie mogła poruczyó inisyi złożenia no- j 
wego gabinetu stronnictwu, które nie ! 
wykazało swojej większości.“ Po tych | 
uwagach Ellenor broni polityki koali- j

cvjnej, iv.i*/j.w -------------
jest najkorzystniejszą także dla stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego.

[L X X V .II posiedzenie Izby  poselskiej).
*f* W ied eń , Si kwietnia. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej). Prezes C o r o n i -  
ii i zagaja posiedzenie o godzinie 11.

Izba przystępuje do dalszego ciągu 
szczegółowych rozpraw budżetowych, biorąc 
pod obrady tytuł 13 etatu wydatków mini­
sterstwa oświecenia- na uniwersytety 2,761.320 
zł., która to suma przewyższa preliminarz 
rządowy o 454.390 zł. Komisya bowiem od­
rzuciwszy propozycję rządu, aby prowadzić 
dalej budowę gmachu uniwersytetu wiedeń­
skiego za pomocą hipoteki umarzalnej, tak, 
że na r. .1880 byłoby potrzeba tylko 29.000 
zł. na oprocentowanie i amortyzacyę, przy­
jęła do budżetu 500.000 zł. jako przypada­
jącą na ten rok ratę kosztów budowy w go­
tówce ; zresztą jednak okroiła pozycye uni­
wersytetu wiedeńskiego o 12.211 zł., pozy­
cye innych uniwersytetów zaś pozaokrągla- 
|a, opuszczając n. p. przy uniwersytecie Ja- 
gliellońskim 250 zł., przy -lwowskim 35 zł. 
i' t. d.Zabiera głos minister oświecenia i spraw 
duchownych bar. C o n r a d - E y b e s f e l d  
(w streszczeniu wedle, stenogramu) : Z pewT- 
nością zdziwicie się, iż wśród danych oko­
liczności zabieram głos dla wypowiedzenia 
uw /g ogólnych, i to właśnie przy tym tytu- 

budżetu oświecenia, który mówi o szko­
łach. Nie myślę j:\bufc zapuszczać się w 
rozbiór kwestyj zasadniczych, nie myślę mia­
nowicie mówić o kwestyi narodowościowej, 
a to tern mniej, ile że jestem przekonany, 
iż. nawet w razie dyskutowania jej w tonie 
umiarkow anym, nie można odpowiedzieć na 
nią tu w Izbie w sposób taki, iżby bezpo­
średnio na podstawie tej odpowiedzi załatwić 
ją można. Takie jest moje przekonanie ; a 
wyraz „przekonanie" przypomina mi prze­
strogę. z jaką na początku rozpraw budże­
towych zwrócono się ku ławie rządowej, iż 
minister oświecenia powinien mieć przeko­
nania, aby nie działał wedle przekonań cu-
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Dwie wielkie nowości: A ida  i Zaślubiny A tylli. Ver- 
di dyrygujący orkiestrą. Obrażony artysta. Pojedna­
nie. Odwet za dawną winę. Nowy dramat Borniera. 
Ozem był istotnie Atylla i  jak  go P- de Bornier przed­
stawia? Szlachetność zwyciężonych. Poświęcenie kró- 
lewnej. Śmierć Atylli. Sztandar Lnteeyi. Wystawa 
obrazów. Bitwa pod Grunwaldem. Światło elektry­

czne dla obrazów i strojow damskich.

(Dokończenie.)

Atylla, któremu dotąd wszystko uledz 
musiało, doświadcza wobec swoich jeńców 
krwawego upokorzenia. Wprowadzają posła 
cesarza Walentyniana, a poseł ten oświadcza, 
że cesarz odmawia królowi Hunów ręki swo­
jej siostry. Wściekły Atylla grozi wznowie­
niem najstraszniejszej wojny, jeżeli mu nie 
dadzą księżniczki Honoryi, ale Maxymin z du­
mą przyjmuje groźbę i śmiało odpowiada:

Sądzisz w ięc, że ta k  n isko u p a d ł lu d  nasz  cały, 
Że R zym  przen iósłby  hań b ę  nad  śm ierć pełną

[chw ały  ?
Zw yciężyłeś n as  , p r a w d a ; jeś li gn iew ne Bogi, 
W nowej walce rów nie nam  los zgotują s r o g i , 
Zabierzesz skarby  nasze, zbroje zło tem  lśniące, 
C ałe m iasto  z m arm uru  , posągów tysiące, 
Ś w ią ty o ie i pałace, korony, pu rpu ry ,
C ezara, wodzów, wojsko, lecz n ie  nasze córy ! 
R zym ska dziew ica w  pętach  obcego ty ra n a ,
N i e ! toby b y ła  h ań b a  niezem  nie z m a z a n a ! 
H o n o ry a , w szedłszy żoną w tw ój nam io t książęcy, 
B y łaby  tylko jed n ą  n iew olnicą w ięcej,
W śród trzody, k tó rąś spędził na  tym  k r wa wy m 

■ [dworze.

Rzym córy swych Cezarów tak zniżyć nie może. 
Choćby niebo wstrzymało - swoje mściwe gro y, 
Lukrecje i Kornelie na wieść tej sromoty 
Wyszłyby ze swych grobów, b,y synom wyro nj m 
Piętno hańby wycisnąć na czole niegodnem. i

Kozwścieklony Atylla wypędza rzymskiego 
posła, ale ponieważ do jego planów należy, zeby 
się ożenił z córka jakiego monarchy, ofiaruje 
więc swoją rękę córce Herrika, a raczej roz­
kazuje j e j , żeby została jego żoną.

Hildiga oburza się i ze wstrętem od­
rzuca ten. rozkaz , oświadczając, że pizenosi 
śmierć nad te ohydne związki i że pierwej 
zabije się, niż przystąpi do ślubnego ołtarza.

-  A więc nie umrzesz -  odpowiada 
dziki tyran. — Zaślubisz mię z wesołem czo­
łem i uśmiechem na ustach, tąk, żeby wszy_ 
scy sądzili, że idziesz do ślubu z radością i 
rozkoszą; albo w tym cyrku przytykającym 
do mego pałacu, w którym słyszysz przera­
źliwy ryk zgłodniałych lwów i tygrysów, 
wszyscy jeńcy, z twoim ojcem na czele, zo­
staną w twoich oczach rzuceni na pas wę
tych dzikich potworów. . i

Hildiga poświęca się; spełnia czarę mio­
du , co stanowi obrzęd ślubu u Hunów, pod 
spojrzeniami wzgardy i wyrazami obelgi swo­
ich współziomków a przekleństwem ojca, bo 
istotnie stary Herrik pod klątwą zabrania 
jej połączyć się z tyranem i jeńcy galij­
scy złorzeczą jej i obsypują gwałtownemi wy­
rzutami. Sam tylko Walter nie oskarża nie­
szczęśliwej księżniczki; zna on zanadto wiel- 
wielkość jej duszy i czystość serca, i odga­
duje jej poświęcenie.

Zaślubiny odbywają się; ale Atylla do­
wiedział się od swego nadwornego czarowni­
ka i wróżbity, że mu zagraża jakieś tajemne 
niebezpieczeństwo i że skryta miłość nowej 
królowej ma związek z tein niebezpieczeń­
stwem. Tyran podstępnie zastawia sidła na 
swoich dwóch synów, których podejrzywa o

miłość do Hildigi, ale próba ta wykazuje, że 
w tym względzie obaj są niewinni; wtedy 
przypuszczając, źe Walter jest celem miłości 
królewny ofiaruje mu wolność bez okupu, że­
by go oddalić. Walter ostrzega go, że jeżeli 
odzyska wolność, to jej użyje na podniesie­
nie wszystkich ludów Europy, aby powstały 
przeciw najezdcy, i stanąwszy na ich czele, 
złamie jego potęgę.

A t y l l a

Przeciw Atylli, co dziś świat pod stopą gniecie, 
Czyż jeden mąż wystarczy ?

Walter

Toż w Lutecyi przecie 
Kobieta w ystąp iła . Na wieść, że Bicz Boży 
Zbliża się już pod mury, lud zbrojny się trwoży, , 
Nie czując się na siłach, by dzielnie się bronić, 
Radzą opuścić miasto, a z życiem się chronić. 
Wtem staje Genowefa u stóp świętej góry. 
Idźcie —- rzecze —• lecz wasze matki, żony, córy, 
Zostaną tu , by zginąć na rodzinnej ziemi!
Te słowa męstwo budzą między zwątpiałymi. 
Wszyscy za broń chwytają, do baszt, wałów bieżą, 
Za chwilę mury lasem oszczepów się jeżą, 
Jakby nie z cegły były, tylko z twardej stali. 
Atylla przyszedł, zląkł się ich i — poszedł dalej. 
Tam pójdę i jak owa natchniona niewiasta 
W murach niesplamionego twoją stopą miasta 
Wzniecę świętą odwagę w dzielnych mężów łonie, 
Staną liczne zastępy w ludzkości obronie. 
Franków, R zym ian ,'Germanów ścisłym węzłem

[spoję,
I przeciw twoim hordom zuchwałym uzbroję. 
Daleko po za sobą zostawiając trwogę,
Śmiało do twych .jam wilczych utoruję drogę,
I sztandar, co mych'ojców prowadził do chtfały, 
Na twym grobie zatknąwszy, wybawię świat cały!

Oczywiś ie Atylla ani myśli uwolnić 
dzielnego młodzieńca, który nareszcie przy­

znaje, że z radością pozostaje w niewoli żeby 
być p r z y n a j m n i e j  blisko H ildigi, k t ó r ą  kocha.

U m rę z r a d o ś c ią  , j e ś l i  zgon mój ją  w ybaw i 
I  tw ych obrzydłych zbrodni dopełniając m iary , 
N a przeklętą tw ą  g łow ę miecz sprow adzi kary .

Dziki Hernok, syn Atylli. toporem ojea 
ucina głowę Waltera na placu cyrkowym.

Ale ten topor jest dwusieczny; straszna 
ta i zdradna broń pozostała na piasku w cyr­
ku. G erontia, niewolnica galijska, Paryżan­
ka , bierze ten topor i zanosi go do sypialni 
królowej w chwili, kiedy blada, zrozpaczona 
młoda księżniczka z trwogą i wstrętem ocze­
kuje przybycia nienawistnego męża. Gerontia 
kładzie topor wilgotny świeżą jeszcze krwią 
Waltera na łóżku. Atylla wraca z uczty we­
selnej i wchodzi do sypialni. W tej chwili 
słychać straszny krzyk. To Hildiga, rozpaczą 
silna, uderzyła go toporem wT piersi, Atylla 
pada skrwawiony, a ponieważ według praw Hu­
nów' największa hańba okrywa nawet po śmier- 
ei rycerza, który ginie z rąk kobiety, kona­
jący oświadcza przerażonej służbie, że upo­
jony trunkiem , sam się przez nieostrożność 
śmiertelnie zranił i kona, patrząc na tryum f 
zbuntowanych jeńców, którzy z sztandarem 
Galji i pod przywództwem króla Herrika wy­
mordowali straż i stali się panami obozu.

Cywilizacya oduosi tryum f nad barba­
rzyństwem , szlachetne uczucie nad brutal­
ną siła_

Nie potrzebuje dodawać, że Paryżanie 
z entuzjazmem przyklaskują ukazaniu się zwy­
cięskiego sztandaru L u tecy i, na którym nie 
wiem, czy zupełnie zgodnie z tradycjam i he­
raldyki , dekorator umieścił dzisiejszy herb 
P aryża, trójkolorowy okręt z napisem Fluc- 
tuat noc mergitur. Ale i tego komplimentu 
nie potrzebował dramat p. de Bornier, ho 
cały jest tak poprawnie zbudowany, tak 
pełen pięknych obrazów, wzniosłych myśli,



dzych. Jakkolwiek przestroga ta nie miała 
cechy osobistej, odpowiadam jednak na nią, 
ie  mam co do sposobu prowadzenia spraw 
mojego wydziału własne niezachwiane prze­
konania, ugruntowane na doświadczeniach 
niemal tak długoletnich, jak się liczy lata 
generaeyi, a zebranych w służbie mojej w 
administraeyi politycznej. Powołanie moje 
na to miejsce zaszczytne bynajmniej nie po­
zbawia mię nabranych przekonań, a to tern 
mniej, ile że jedyną wskazówką postępowa 
nia mojego przy objęciu tego urzędu były 
mi i są słowa mowy od tronu, wypowiedzia­
ne na dwu tylko miejscach, które odnoszą 
się do mojego wydziału. W jednym ustępie 
jej zapowiedziano polepszenie doli duszpa­
sterstwa: jakoż rząd wniósł projekt, które­
mu życzę skutku najlepszego; drugi ustęp 
mówi o obowiązku rządu co do pielęgnowa­
nia duchowych i materyalnych interesów 
ludności. Piecza o interesa duchowe należy 
do mojego wydziału, a dobrze pojmuję, jak 
szczytne jest moje pod tym względem po­
słannictwo. Z szczególniejszem zadowoleniem 
przyjąłem to zestawienie interesów materyal­
nych z duchowemi, bo w służbie admini­
stracyjnej nabrałem przekonania, że nie ma 
nic gorszego dla tej czy owej gałęzi admi­
nistracyjnej, jak odrywać ją od wszystkich 
innych.

Nie można sprostać zadaniu rządu w 
sprawach szkolnych, przeoczając przy tern 
materyalne interesa ludności; a z góry za­
pewniam tu, że jakikolwiek będzie dalszy 
przebieg rozpraw budżetowych, będę się rzą­
dził największą oszczędnością.

Ale zapytanie: jakież są te przekona­
nia, którym myślę pozostać wiernym? Otoż 
cała instytucya oświecenia publicznego, po­
cząwszy od uniwersytetów aż do szkoły lu­
dowej, stanowi w moich oczach jedną całość, 
której wspólny jest wzgląd na praktyczne po­
trzeby ludności, tylko że im więcej od naj­
wyższej kategoryi szkół zejdziemy do najniż­
szej, do szkół ludowych, tem więcej koniecz­
ność uwzględnienia praktycznych potrzeb lud­
ności uwydatnia się; a wszakże ustawy są 
wydawane dla pomyślności rządzonych. Że 
zaś do rzeczy pożytecznych dla ludności w 
krajach, a raczej w okolicach zamieszkanych 
przez ludność mieszaną, należy pielęgnowa­
nie w szkole drugiego języka krajowego, o 
tem nikt zgoła na prawdę nie wątpi. Właś­
nie dziś miałem pod ręką rozkład nauk dla 
gimnazyum realnego w Sarajewie, w którego 
pierwszej klasie (z góry) zachodzi nauka ję­
zyków wschodnich, bo tego tam potrzeba. 
Myśmy przypadkiem nie doszli jeszcze tak 
daleko, ale za to inne mamy potrzeby. Poży­
tek to dla ludności, aby młodzież wiele się 
nauczyła; ale powinno się dać jej też moż­
ność łatwego uczenia się, to znaczy, że p o- 
w i n n a  p o b i e r a ć  j a k  n a j w i ę c e j  
n a u k i  w j ę z y k u  o j e z y s t y m .

Gdym orzed ośmiu laty przybył tu jako 
namiestnik Cesarza JMci w Dolnej Au- 
stryi i zwiedzałem zakłady publiczne, ci, któ­
rzy mi towarzyszyli, starali się zwracać mi 
uwagę na wspaniałość tych zakładów. Prze­
rywałem im wtedy i mawiałem: „Ależ nie
jestem przecież turystą, lecz przybyłem jako 
naczelnik administraeyi i pragnę poznać błę­
dy i niedostatki, a nie podziwiać same tylko 
zalety “. Tak samo patrzę na ustawy szkolne,

prawdziwie poetycznych uniesień, że na dłu­
go zapewnić mu można równie sympatyczne 
przyjęcie jak przy pierwszem przedstawieniu. 
Prawie jednozgodnie odzywają się tu głosy 
wróżące, że Zaślubiny A tylli otworzą panu 
de Bornier podwoje Akademii francuzkiej, 
w której właśnie w tej chwili jest jedno wa­
kujące krzesło, a dla moich czytelników nie 
obojętną zapewne będzie wiadomość, że autor 
Córy Rolanda i Zaślubin A ty lli  niedawno 
mianowany został konserwatorem biblioteki 
arsenału , którą to posadę zajmował niegdyś 
autor Pana Tadeusza.

Obok tak świetnego meteoru jak Za­
ślubiny A ty lli , występkiem prawie byłoby 
sławić kilka drobnostek, które w tym sa­
mym czasie zaprezentowały się na innych 
tutejszych teatrach. Jest między niemi nawet 
parę brylancików, coby innym, większym nie­
co od nich, mogły służyć za godne otoczenie, 
ale taki brylant jak dramat p. de Borniera, 
według wszelkich prawideł jubilerskiego kun­
sztu , oprawia się zwykle jako soliter, bo do 
okazania całej swojej świetności, nie potrze­
buje on porównania z innemi. Zostawiam za­
tem na inuy raz kilka słów o innych nowo­
ściach teatralnych a przejdę na inne pole.

Za dwa tygodnie otwartą zostanie zwy­
kła coroczna wystawa dzieł sztuk pięknych , 
na której zapowiadają nam dzienniki wiele 
ładnych rzeczy. Spodziewam się, że i tym ra­
zem spotkam się tu z niejednem polskiem imie­
niem , które sobie wyrobiło już stanowisko 
między tutejszymi artystami, ale przedmio­
tem największego zajęcia i niecierpliwości, 
nietylko dla mnie ale dla wszystkich przy­
szłych gości salonu, jest B itw a pod Grun­
waldem, to arcydzieło Matejki, które prawie 
wszystkie stolice Europy oglądały pierwej niż 
Paryż . chociaż przed dwoma laty zachowane 
było dla niego do ostatniej chwili miejsce

a niewątpliwie każdy także, kto zajmował się 
ich wykonaniem. Jestem przekonany, że le­
wica nie zada mi kłamu. gdybym wymienił 
mnóstwo wadliwości tych ustaw, dostrzeżo­
nych przy wykonywaniu ich, bo nikt nie bę­
dzie przecież głosił dogmatu ich nieomyl­
ności.

Wychowanie moralno-religijne jest jedną 
z naczelnych zasad naszych ustaw szkolnych; 
powiem raczej: r e l i g i j n o - m o r a l n e ,  
bo jestem przekonany, że m o r a l n o ś ć  
t y l k o  n a  p o d s t a w i e  r e l i g i i  p o z y ­
t y w n e j  m o ż e  b y ć  z a s z c z e p i o n ą  
w s e r c a  m ł o d z i .  (Huczne brawo! z p ra­
wicy.) Ze zasada ta w wykonaniu ustaw nie- 
zawsze tyle była uwzględnianą jak chcą same 
ustawy, jest to objaw nieczyniący ujmy sa- 
mymże ustawom. Wychowanie religijno-mo­
ralne Dikomu nie pozostanie tak na oku, jak 
temu, kto dzierży w swym ręku władzę wy­
konawczą i musi trudnić się przeprowadza­
niem nietylko ustaw szkolnych lecz i rozlicz­
nych innych przepisów należących do admi- 
nistracyi i zbyt często musi zadać sobie py­
tanie, zkąd biorą się pewne w społeczeń­
stwie objawy, które nieraz przedstawiacie 
nam, panowie, jako niebezpieczeństwo zagra­
żające, nieraz zaś jako chwilowe tylko wy­
niki przesileń finansowych i ekonomicznych. 
N a  to  w s z y s t k o  n i e  m a  i n n e g o  
s p o s o b u ,  j a k  u k r z e p i e n i e  p o ­
c z u c i a  m o r a l n e g o ;  a u k r z e p i e ­
n i e  t o  j e s t  z a d a n i e m  s z k o ł y ,  bo 
ojciec w wirach życia powszedniego, w walce 
o byt nie może sam zajmować się ugrunto­
waniem szczęśliwości dzieci na wychowaniu 
domowem.

Z tego to stanowiska patrząc na wy­
konywanie naszych ustaw szkolnych, spostrze­
gamy niejedną niewłaściwość. Tak n. p. u w a- 
ż a m  z a  r z e c z  n i e w ł a ś c i w ą ,  ż e w  
n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  p r z y  p r o m  o- 
c y i  d z i e c i  w s z k o l e  l u d o w e j  z 
k l a s y  n i ż s z e j  d o  w y ż s z e j  n i c  
n i e  z n a c z y  c e n z u r a  w r e l i g i i .  
Dalej uważam nawet za niekoniecznie 
szczęśliwy przepis, ż e w  n i e k t ó r y c h  
k r a j a c h w w y ż s z y c h k l a s a c h s z k ó ł  
r e a l n y c h  n i e  m a  n a u k i  r e l i g i i .  
{B raw o! z  prawicy.) Nakoniec uważam za 
błędne mniemanie tych, którzy poezytują za 
rzecz pedagogicznie obojętną, c z y n a u c z y -  
e i e l  j e s t  t e g o  s a m e g o ,  c z y  t e ż  i n ­
n e g o  w y z n a n i a  o d  w s z y s t k i c h  
d z i e c i .  (Huczne brawo! z prawicy) I tak 
Wiele innych jeszcze jest wadliwości w wy­
konywaniu ustaw, które obserwować jest o- 
ńwwiązkiem władz wykonawczych. I jakiż 
ztąd płynie dla rządu obowiązek? Otóż za­
pobiegać niewłaściwościom i zmieniać sposo­
bem ustawodawczym to , co jest ustawą, a 
co należy do władz administracyjnych, na­
prawiać w drodze administracyjnej.

W ten sposób, zdaje mi się, ściśle o 
kreśliłem objektywne stanowisko, na którem 
każdego czasu, czy on na lata czy na dni li­
czyć się będzie, stojąc na czele spraw oświe­
cenia publicznego, z "najgłębszego przekona­
nia wytrwać myślę. Mniemam, że w ten spo­
sób nie stanę w sprzeczności z żadną kwe- 
styą bądź narodowościową, bądź kościelną, 
bądź nakoniec pedagogiczno - dydaktyczną. 
Mianowicie pod względem narodowościowym

na wielkiej wystawie. Wielki ten obraz sta­
nowić będzie great attraction tegorocznej wy­
stawy.

Komitet urządzający i sędziowie przed­
stawionych na wystawę obrazów i rzeźb 
głośno i gorzko skarżą się w dziennikach, że 
minister sztuk pięknych, nie zapytawszy się 
ich pierwej, zawarł już kontrakt o elektryczne
oświetlenie salonów wystawy, bo zdaniem 
tych panów światło to niejednostajne, jaskra­
we, z barwą przeważnie fioletową, psuje naj­
zupełniej efekt malowideł, a rzeźbom nie do­
daje bynajmniej powabu. Jeśli tak jest istot­
nie, to ci panowie mieli aż nadto czasu i 
sposobności w zeszłym roku uczynić te spo­
strzeżenia i powinni byli wystąpić wcześniej 
ze swoją protestacyą. Mogę jednak zapewnić, 
że publiczność nie będzie się wcale na to skar­
żyła, że protestacya komitetów odezwała się 
za późno, bo przechadzki po wystawie przy 
wieczornym chłodzie daleko są przyjemniej­
sze niż wśród dziennych a szczególnie połu­
dniowych upałów, a jeśli obrazy tracą istot­
nie przy elektryezuem świetle, czego bezwąt- 
pienia większość profanów nie spostrzeże, 
zato stroje dam odpowiednio dobrane daleko 
korzystniej wydają się przy tem oświetleniu, 
można więc zapewnić, że wieczorem salony 
wystawy będą zawsze pełne, ile razy zbyt 
niepomyślna pogoda nie położy swego iKto; 
a ponieważ to bardzo korzystnie wpływa na 
finansowe warunki wystawy, zdaje się więc 
że pauuwie sędziowie dadzą sobie wmówić i 
w następnych latach, że światło elektryczne 
nie tak znów nadzwyczajnie szkodzi arty­
stycznym efektom obrazów, żeby dla tego po­
trzeba było zrzec się jego korzystnych wpły­
wów na cyfry w kasie.

Paryż, 15 kwietnia.
J. B ohdan

i językowym wspomnę o jednej jeszcze oko­
liczności.

W innych także państwach są ustawy
0 równoprawnieniu narodowości, ale żadne 
nie postąpiło o tyle naprzód, jak Austrya.

Na tej drodze i na zasadzie objektyw- 
nego zapatrywania, rząd, jak mi się zdaje, 
nie może zbłądzić co do ustawodawstwa szkol­
nego; z tego też starowiska będzie mógł ro­
zważyć i wykonać wszystkie dochodzące go 
wBioski.

Stoimy teraz w obec budżetu. Nietylko 
mów tu wygłoszonych słuchałem z całą u- 
wagą, lecz i rezolucye, które tu omawiać się 
będzie, gruntownym studyom poddałem, a 
zapewniam, że będę się starał nadać tym 
studyom skutek praktyczny. Co się tyczy u- 
wersytetów i akadem ij, nie wolno przedsię­
brać niczego, coby wychodziło na szkodę 
badań naukowych i dążności do udosko­
nalenia sztuk, ale co do tradowania wyników 
tych badań i przelewania ich w umysły 
kształcącej się młodzieży można wiele dobre­
go zdziałać przez nastręczenie jej jak naj­
obfitszych środków do nabywania nauki. Aby 
r/.ąd czynił przy tem ustępstwa w kwestyaeh 
osobistych, tego nikt żądać nie będzie.

Nie sądzę iżby stronnictwo czujące się 
na siłach uważało za rzecz godną siebie żą­
dać takich ustępstw; stronnictwo takie po­
woduje się wielkiemi ideami i szuka pra­
wdziwych i właściwych sposobów na ich u- 
rzeczywistnienie, a nie zniża się do drobno­
stek.

Na teraz kończę, powtarzając, że cie­
szyć się będę, jeśli rząd otrzyma środki do 
dopięcia tych celów. (Brawo ! brawo ! z p ra­
wicy).

P. W u r m b r a u d  sprzeciwia się żą­
daniom czeskim co do uniwersytetu praskie­
go, a Galicyi chciałby pozostawić jeden ty l­
ko uniwersytet.

Posłowie T i l s z e r  i T o n n e r  prze­
mawiają za temi żądaniami.

Pos. Ed. S ii s s oświadcza, że nie jest 
zadowolony z mowy m inistra; ubolewa nad 
tem, że minister musi tarczą swą i plecyma 
osłaniać wniosek prawicy, choć zadaniem je ­
go powinno było b y ć : wskazać na ścisłe 
normy ustawy, których interpretaeya nie 
może być wątpliwa. Co do uniwersytetu, 
mówca przypomina zasługi ministra Lwa 
Thuna, szczególniej, że dopuścił profesorów 
z Niemiec do uniwersytetów austryackich, 
którzy tu wiele dobrego zdziałali; utrzymu­
je też, że profesorowie prascy myśleć będą
1 oddawać się badaniom w duchu badaczów 
niemieckich. Z Węgier takie słychać skargi 
na zbyt nagłe zerwanie węzłów między ję ­
zykiem niemieckim a węgierskim w nauce, 
a r .eez to charakterystyczna, że wiedeński 
fakultet medyczny ma większą część uczniów 
z Węgier. Niebezpieczeństwa uniwersytetu 
narodowego są bardzo wielkie, nietyle dla 
profesorów, ile dla uczniów. Żadna w świe 
cie ustawa uie może orzec równouprawnie­
nia języków w nauce. (B ra w o ! z lewicy). 
To nieprawda, iżby języki na polu nauko- 
wein miały równe prawa ! {Huczne brawo! 
z lewicy). Bo nie każdy język jest tak roz­
winięty i posiada taką literaturę jak niemie­
cki Nauka wznosi tych, którzy nią się zaj­
mują nad poziom spraw ziemskich i stawia 
ich wobec potężnych kwestyj wszechświata ; 
oni też inaczej sądzą o kwestyi narodowo­
ściowej, niż to czynić zwykła — wybaczcie 
mi — ta wysoka Izba. Nauka przedewszy- 
stkiem nie zna języka reakcyi (bruwo! bra­
wo ! s  lewicy), 1 dlatego właśnie nie 
możemy się zrozumieć ani porozumieć. Nie 
waham się wypowiedzieć, że nie mogę zgo­
dzić się, aby rząd teraźniejszy przedsiębrał 
reorganizację uniwersytetu praskiego. Mówią 
nam o pojednaniu, a jest to karykatura po­
jednania. {Oklaski z lewicy). Przeglądając
historyę państwa austryackiego, nie znajduję
ani jednej stronicy, któraby nie potępiała 
metody rządu dzisiejszego. {Rzęsiste olclaslci 
z lewicy).

Tu zamknięto dyskusję. Z lewicy nikt 
juź do głosu nie zapisauy- z prawicy wy­
brano pos, Dunajewskiego mówcą general­
nym.

Pos. D u n a j e w s k i  przedstawia zda- 
wna uznane potrzeby uniwersytetu Jagiel­
lońskiego co do pomieszczenia zbiorów i za­
kładów, mówi o ruinie oranżeryi, o braku 
pomieszczenia _ dla katedry anatomii patolo­
gicznej, skutkiem czego katedra straciła po­
wołanego na nią dr. Biesiadeekiego, nako­
niec o butwieniu gmachu Collcgii iuridici 
wskutek założenia w dziedzińcu ogrodu za­
miast bruku dla oszczędności. Wszystko to 
uznano, sam minister Strernayr na własne
oczy przekonał się o potrzebach, ale wszy­
stko jest w zawieszeniu od dawnych lat. 
Poparłszy żądania czeskie co do uniwersytetu 
praskiego, mówca w świetnej polemice zwal­
cza wywody Sussa argumentami o języku 
ojczystym jako jedynie właściwym do pielę­
gnowania i krzewienia nauk i przelewania 
ich w umysły młodzieży, fHuczne brawo 
rzęsiste oklaski; wielu posłów z całej pra­
wicy winszuje mówcy).

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
J i r e c z e k  popiera życzenia preopinanta co 
do uniwersytetu Jagiellońskiego, a co do żą­

dań czeskich, pomówi o nich, gdy będą 
obrady nad odnośnemi rezolucjami.

Poczem przyjęto wymienione powyżej 
wydatk: na uniwersytety i na tem  przerwa­
no obrady.

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na­
stępne jutro.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Wiadomości z Włoch.?

Dzienniki włoskie zapowiadają nowe 
przesilenie ministeryalne i parlamentarne a 
ton niektórych organów rządowych potwie­
rdza niemal to przypuszczenie. I tak n. p. 
ofieyalny B iritto  podaje artykuł, w którym 
twierdzi że z obecną Izbą deputowanych nie 
można dojść do ładu. Jej wota zaufania są 
bez wartości, pojedyncze grupy bowiem ma­
ją tak różnorodne dążności, że zwycięztwa 
parlametarne są bezowocne. Ministeryum no­
si się z zamiarem rospisania nowycł wybo­
rów a jeżeliby wybrano ponownie taką Izbę 
jak obecna, kraj musiałby przygotować się 
na złą przyszłość. Popolo romano, organ ró­
wnież ministeryalny, pisze, że gdyby usiło­
wania pojednawcze nie odniosły skutku, mi­
nisterstwo byłoby zniewoLne zachowanie się 
swoje oddać pod sąd wyborców. Niektóre dzien­
niki donoszą o rozdwojeniu w łonie gabinetu, 
inne zaś u trzym ują, że te doniesienia są z 
gruntu fałszywe, albo co najmniej przesadne.
I tak pomiędzy innemi donosi Nazionc z 
Rzymu: „Pogłoski o różnicy zdań pomiędzy 
Cairolim a Depretisem zdają się być bardzo 
przesadzone. Ludzie kompetentni zapewniają, 
że pomiędzy tymi panami panuje najzupeł­
niejsza zgoda. Słychać, że ministerstwo po­
stanowiło przy rozprawach nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych stanąć so­
lidarnie w obronie wniosków p. Depretisa. 
Tymczasem jest rzeczą prawdopodobną, że ^  
po tej rozprawie zsjdzie zmiana osób w mi­
nisterstwie." Pungolo dowiaduje się z Rzy­
mu , że Oairoli postanowił w ciągu rozpraw 
nad budżem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych odwołać się po raz ostatni do Izby z 
żądaniem udzielenia wotum zaufania. Gdyby 
głosowanie wypadło na jego niekorzyść, całe 
ministerstwo pod? się do demisyi, król bo­
wiem oświadczył się przeciw rozwiązaniu 
Izby, dopóki istnieje stara ustawa wyborcza 
a to tem bardziej, że w razie rozwiązania 
Izby należałoby domagać się dalszego pro­
wizorycznego przyzwolenia budżetu na 8 mie­
siące. ■—

Polit. Corresp. otrzymała z Rzymu na­
stępujące wiadomości: „Z każdym dniem na­
bieramy co raz więcej przekonania, że z te­
raźniejszą Izbą rządzić niepodobna, że tedy 
należy ją jak najrychlej rozwiązać i przystą­
pić do nowych wyborów. Wstrętne widowisko, 
jakiego byliśmy niedawno św.adkami przy 
wyborze prezydenta, widowisko, przy którem 
rozmaite stronnictwa głosowały jedynie z nie­
nawiści ku sobie i rządowi i bez względu na 
swe polityczne przekonania i przeszłość, w 
zam.arze prowokowania nowego przesilenia, 
zniecierpliwiło już nawet najłagodniejszych, 
najumiarkowańszyoh i najobojętniejszych. W 
całym kraju odzywa się tylko jeden głos: 
„Precz z Izbą, która najświętsze interesa kra­
ju  poświęca osobistym namiętnościom i 
ambicyom!u Zdaje się, że rząd usłucha tego 
głosu, rozwiąże Izbę przy najbliższej sposo- 
sobności i odwoła się do kraju. Naprzeciw 
Crispiemu, który, od chwili gdy stracił na­
dzieję dostania się do ste ru , stanął na czele 
najzagorzalszych przeciwników ministerstwa, 
stanął br. Nicotera, który odznacza się ry- 
cerskiem i lojalnem postępowaniem i jest dru­
gim koryfeuszem iewicy, a poprzednio był 
ministrem spraw wewnętrznych. Chociaż nie 
jest osobiście przyjacielem obecnego gabine­
tu, mimo to popiera go, bo jest oburzony nie­
lojalną walką, jaką prowadzą przeciw gabi­
netowi dawniejsi jego zwolennicy. Tylko te­
mu lojalnemu zachowaniu się br. Nicotery 
zawdzięczyć należy, że rząd ma w Izbie ja ­
ką taką większość i że przy jej pomocy mo­
że pchać naprzód rydwan rządowy. Przy tej 
sposobności złożył także Nicotera dowody, 
że własne swe interesa tudzież interesa swe­
go stronnictwa umie poświęcić dia dobra 
państwa."

(Z p a r la m e n t u  w ło s k ie g o ) .
Na posiedzeniu włoskiej Izby deputo­

wanych 17 kwietnia zażądali deputowani 
Gapponi i Damian' od ministra spraw ze­
wnętrznych wyjaśnień w sprawie wydalenia 
deputowanego Cavallottiego z Tryestu.

C a i r o l i  oświadczył, że gotów jest na­
tychmiast udzielić odpowiedzi. Capponi od­
stąpił głosu Damiamemu.

Da mi a n i .  Pan Cavallotti udał się do 
Tryestu, gdzie w dwóch teatrach miejskich 
przedstawiano jego dramat: La sposa di 
Menecle. Pan Oayallotti był już przedtem w 
rozmaitych miastach włoskich obecny na 
przedstawieniu swojej sztuki i sądził, że może 
ty ć  obecnym także na przedstawieniu tej 
sztuki poza granicami królestwa włoskiego
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Widnego ’n^ e8° zamiaru nie miał p. Caralloti, 
udając sie, rio Tryestu. Wyniszczył on w Iz­
bie swoje zapatrywania na nasze stosunki do 
austryacko-węgierskiej monarchii. Feliks Ca- 
vallotti w swojej ostatniej mowie wygło­
szonej w paii lamencie okazał się niewątpliwie 
gorącym patryotą włoskim, sądził jednak, że 
Ztąd me może się wywiązać rodzaj osobistej 
kwestyi między nim a rządem austryaeko- 
Węgierskim. Wiedział, że w Austryi nie ist­
nieją zgoła żadne ustawy wyjątkowe, któreby 
pozwalały na wypędzenie obywatela włoskiego 
bez jakiejkolwiek przyczyny. Mówca wspomi­
na o traktatach pokojowych, o układach eks­
tradycyjnych i handlowych, które istnieją 
między Włochami i Austryą. Tymczasem zu­
pełnie niespodzianie otrzymał p. Oaralloti 
rozkaz, aby opuścił Tryest. Nie można przy­
puszczać, aby między nim a rządem austry- 
ackim istniała jaka sprawa osobista, także 
wykluczonem jest przypuszczenie, aby Oa- 
valloti w jakimś politycznym celu pojechał 
do Tryestu. Rząd austryacki obawiał się de- 
monstracyi. Ozy wydalenie było tylko kro­
kiem przesadnej ostrożności ze strony poli­
cji austryackiej, lub też ukaraniem patryoty 
włoskiego? W każdym razie faktem jest, że 
członek parlamentu włoskiego został wypę­
dzony z granic zaprzyjaźnionego mocarstwa. 
Mowc.a podnosi ten brak względów dla Włoch, 
spodziewa się jednak, że rząd włoski spełni 
swój obowiązek.

M i n i s t e r  p r e z y d e n t  C a i r o l i  od­
powiada, że wieczór 15 b. m. otrzymał od 
konsula włoskiego telegram, iż pana Oaval- 
lotego wezwano, aby opuścił Tryest. Konsul 
wstawiał się za nim , ale napróżno. Hr. Ro- 
billant zainterpellował barona Haymerlego, 
który udał się w tej sprawie do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Ostatnie oświadczyło, 
że unieważni rozkaz polieyi i gdy z zasiągnię- 
tych od władzy lokalnej informacyj pokazało 
się, że obawiano się tylko demonstracyi, oświad­
czył minister spraw wewnętrznych, że wy­
słał bezzwłocznie instrukcye, aby odwołano 
owe rozporządzenie. Ponieważ jednak taka 
korespondencya wymaga czasu, więc rozkaz 
ministra nadszedł dopiero w pół godziny po 
wyjeździe pana Cavallottego. Z tego wszyst­
kiego pokazuje się, że rząd austryacki od­
wołał wydalenie i że rząd włoski zrobił, co 
do niego należało.

Po tern wyjaśnieniu skonstatował prze­
wodniczący, że sprawa ta została załatwioną.

(G ło s  tu r e c k i  o  c y w i l i z a c j i  
e u r o p e j s k ie j ) .

Wychodzący w Stambule półurzędowy 
dziennik turecki Terdżumuni Ilakilcat ogło­
sił z okazyi niepokojów wybuchłych pod 
Kirdżali w Wschodniej Rumelii artykuł pe­
łen obelg na Europę i jej cywilizacyę. Oto 
kilka ustępów z tego artykułu: „Już daw­
niej pisał nasz dziennik o nadużyciach, któ­
rych się dopuszczały milicye na spokojnych 
rolnikach przy : ciganiu brygantów w okoli­
cy Kirdżali. Mieszkańcy okolicznych wsi 
przysłali nam teraz o tem bliższe szczegóły, 
którym zupełuą dajemy wiarę. Ludzie ci 
przyjęli najlepiej i najuprzejmiej oddziały mi­
licji przysłane na poskromienie brygantyz- 
mu. Ale milicya źle się odpłaciła za to go­
ścinne przyjęcie i gorzej gospodarowała ani­
żeli najbardziej okrzyczani rabusie j zbro­
dniarze. Zamiłowanie w pustoszeniu i okru­
cieństwach wyrobił niewątpliwie w tych 
nędznikach „kosmopolityczny skład milicyi. 
Mamy przed sobą spis dokonanych przez 
nieh gwałtów, podpaleń i bezeceństw liczą­
cych się na setki, i pytamy samych siebie, 
któż jest protektorem tych zbrodniarzy? Ani 
Aleko basza ani też Rossya nie ponoszą ża­
dnej winy, jedynie na karb „geniusza Euro­
py" kłaść należy te wszystkie najohydniej­
sze barbarzyństwa Nasi europejscy współo­
bywatele na Perze zarzucą nam niewątpliwie, 
że Terdżumuni HakUcut głosi nienawiść prze­
ciw Europie, ale my właśnie dumni jesteś­
my z urągania Europie, której nienawidzimy. 
Czujemy ^wstręt do Europy, jest ona dla nas 
obrzydliwa a jej dobrobyt jest hańbą dla nas; 
przeklęte jej dzieła, przeklęta cała jej cywi- 
lizacya; w Europie nie ma rządu ani naro­
du, któryby miał najmniejsze pojęcie o ludz­
kości, cywilizacji, honorze i sprawiedliwości. 
Niesprawiedliwość europejska zmusza Turcyę 
do wykonania najcięższych zobowiązań tra­
ktatu berlińskiego, podczas gdy inne mocar­
stwa usuwają się bezkarnie od wykonania 
postanowień tego międzynarodowego układu. 
Nigdy ni® zmaże z siebie Europa plamy, ja­
kie zostawiły na jej dziejach wspomniane 
nadużycia. Każdy myślący człowiek będzie 
podziel^ nasze zdanie, że pojęcia ludzkości, 
honoru i sprawiedliwości ucywilizowanej Eu­
ropy Qa ê.m Polegają, aby patrzeć na to. 
jak dzicy barbarzyńcy ćwiartują i niszczą 
eały nieszczęs^ y  naród. Przeklętą niechaj 
będzie taka cywmzacya i taka ludzkość, ja­
kiej nas uczy Europa!“

zagranicznych, wystosował do reprezentan­
tów greckich przy_ dworach europejskich. 
Pierwszy okólnik opiewa: Ateny 31 marca. 
Po wszystkiem, co panu pisał mój poprze­
dnik o opłakanym sianie prowincyj pogra­
nicznych, mógłbym sobie oszczędzić dalsze­
go pisania w tej sprawie, gdyby nie ostatnie 
sprawozdania naszych władz konsularnych w 
Tessalii które donoszą o wzmaganiu się ban 
dytyzmu w pogranicznych prowincjach. We 
dług tych sprawozdań jest kraj narażony na 
największe niebezpieczeństwo, bo w miarę 
zbliżania się ciepłej pory roku, zaczynają 
bandy rozbójnicze, którym dotychczas stawa­
ła na przeszkodzie wyjątkowo ostra zima, 
przeciągać kraj cały w najrozmaitszych kie­
runkach, zaznaczając, swoj pochód mordami, 
rozbojem i pożogą. Sześciuset rozbójników 
znajduje się w tej chwili na górze Olimpu, 
inne bandy, pod rozkazami hersztów zna­
nych z okrucieństwa (niektóre mają nawet 
sztandary) niepokoją okręgi. Trikala, Kardi- 
dia P hersala i Kassya. Nasz agent konsular­
ny w Triky wvmienia nazwiska głównych 
hersztów i)  Jan Mantara w towarzystwie 5 
rozbójników. 2) Jan Qu.ola, ma 10 towarzy­
szów 3) Bazyli Psora ma 5 towarzyszów.
4) Atanazy Balatsos z 15 towarzyszami
5) R ustanBey, Albańczyk, z 20 towarzy­
szami «) Tafii, albański muzułmanin ma 0 
rozbójników pod swojemi rozkazam. 7J As- 
sin Hev albański muzułmanin z 10 towa­
rzyszami 8) Kosty Plastara ma 10 towarzy­
s z ó w '9) FaPa Klumona z 20 towarzyszami 
10) Klicyka z 10 towarzyszami. 11) JanSu- 
nikioti z 10 towarzyszami. 1?) Leonidas Sa- 
marinaio z 3 towarzyszami. Co dnia donoszą 
o uowem morderstwie i uprowadzeniu osób 
rozmaitych. Nikt nie ma już odwagi wyjść 
no za miasto lub wies a w handlu zapanowa­
ła najzupełniejsza stagnacya Jak tojuż wia­
domo panu z poprzednich depesz, władze 
cywilne i wojskowe są zupełnie bezsilne. Sy­
tuacja staje się z każdym dniem krytyczmej-

i niepodobna przewidzieć nawet na­
stępstw jakie za sobą pociągnie ten stan 
nienormalny. Chciej pan niniejsze pismo zu­
żytkować w sposób, jaki (li się wyda najod­
powiedniejszy. “ . . .

Drugi ważniejszy jeszcze pod względem 
politycznym dokument, wysłany w kilka dni 
później opiewa “Ateny, 3 kwietnia. Ze spra­
wozdań naszych władz konsularnych w Ja 
ninie i Prewezie wypływa, że według in­
strukcji przesłanych przez Portę generalne­
mu gubernatorowi w Epirze, urządził tenże 
w porozumieniu z gubernatorem w Salonice, 
Abeddineoi baszą, zjazd naczelników z Pre- 
wezy, Parauiythu, Margariti i Philiaty w 
tym celu, ażeby stawiać nowe przeszkody 
pracom komisyi technicznej, której mocar­
stwa podpisane ua traktacie berlińskim pole­
ciły nowe odgraniczenie. Zorganizowano opor 
ze strony Albańczyków, pomiędzy których 
rozdano broń. Osławiony Abdul-Bej-Kassans 
jest duszą całej tej sprawy Chciej pan zwro­
cie uwagę gabinetu, przy k tó ry m  jestes u -
wierzytelniony, na powyższy takt, który 
zmusza nas domagać się przyspieszenia 
załatwienia kwestyi pogranicznej. Przyjm 
Pan i t. d .“

Należy teraz oczekiwać odpowiedzi ze 
s trony P o r ty  na  p o w y ż s z e  rekryminacye. JNa-
leży spodziewać się, że zdoła osłabić te za­
rzuty rządu greckiego, kompromitujące jej
lojalność.

(K w e s ty a  K rau le m ię d z y  T u r c y ą  
a  G r e c y ą ) .

Fremdenblatt otrzymał z Aten dwa okól­
niki, które Tricoupis, grecki minister spraw

Gtazsta L w o w sk a  z d n ia  2 3  K w ie tn ia

— M ian o w an ia  i od zn aczen ia . Pod­
pułkownik pułku piesz. nr. 45 Mikołaj Ruzioic- 
banodol mianowany komendantem rezerwy pu 
ku piesz. nr. 79, zaś podpułkownik pułku piesz. 
nr 55 Józef Adam komendantem rezerwy puł­
ku piesz. nr. 45,

Pułkownik Wiktor Kochen, komendant 
rezerwy pułku piesz. nr. 45 jako inwalid prze­
niesiony w stan spoczynku.

Major Robert Nosek, kom endant krajowej 
komendy pociągów wojskowyoh nr. 5, m iano­
w any kom endantem  dyw izyi terenów  nr. 11 we 
Lwowie.

Podpułkownik Emil Arbter, nadliczbowy 
w sztabie generalnym, przeniesiony do pułku 
ułanów nr. 2 a jednocześnie na etat korpusu 
sztabu generalnego.

Kapitan I klasy Józef Stupka, nadliczbo­
wy w pułku piesz. nr. 80 i przydzielony do 
komendy generalnej w Gradcu, otrzymał krzyż 
zasługi wojskowej, zaś porucznik stanu spo­
czynku Włodzimierz z Oleksowa Gniewosz mia­
nowany z najw. łaski rotmistrzem ad honores.

Przeniesieni: Starszy lekarz sztabowy I 
klasy dr. Fryderyk Lackner, szef sanitarny 
przy komendzie wojskowej w Krakowie, jako 
kierownik szpitala garnizonowego nr, 23 do Za­
grzebia; starszy lekarz sztabowy II klasy dr. 
Adalbert Haala, kierownik szpitala garn. nr. 
23 w Zagrzebiu, w tym samym charakterze do 
takiegoż szpitala nr. 15 w Krakowie; a nare­
szcie starszy lekarz sztabowy II klasy dr Jan 
Wetzer, kierownik szpitala garn. nr. 15 w Kra­
kowie mianowany szefem sanitarnym przy ko-
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mendzie wojskowej tamże z zatrzymaniem na 
razie dotychczasowego stopnia.

=  Przeniesienie zw łok ś. p metro­
politów Jachimowieza i Litwinowicza tudzież 
pięciu prałatów kapituły uietropohtalne,, wy 
mienionych na tem miejscu już wczoraj, odbyło 
się wśród uroczystych ceremonij żałobnych 
wczoraj przy bardzo licznym udziale lwowskiej 
ludności. Kondukt pogrzebowy, obejmujący siedm 
karawanów z tiumnami, prowadzony był przez 
Najprz. ks. metropolitę Sembratowicza w nader 
licznej asystencyi duchowieństwa. Około godzi­
ny 6 kondukt mijał główne ulice miasta, prze­
pełnione ludnością, a przedstawiał widok wspa­
niały swoją smętną powagą i okazałą uroczy­
stością obrzędów. Trumnę kruszcową, w której 
spoczywały szczątki ś. p. metropolity' Jaohimo- 
wicza, dźwigała na barkach swych aż do cmen­
tarza młodzież ruska, a próżny karawan pokryty 
był cały wieńcami, efiarowanemi przez rozmaite 
stowarzyszenia ruskie w dowód pietyzmu dla 
pamięci zmarłego.

—  Rada m iejska uchwaliła nie udzie­
lać na przyszłość zezwolenia na urządzacie fe­
stynów na plantaeyaeh wysokiego zamku jak 
to już popoprzednio postanowiła względem o- 
grodu miejskiego, a to z powodu, iż podczas fe­
stynów mimo wszelkich zastrzeżeń i przestróg 
trawniki, krzewy i drzewa, szczególnie ostatnie 
wskutek przybijania przyrządów do ogni sztu­
cznych i bengalskich, bywają Uszkadzane a 
ptactwo, którego utrzymanie i ochrona dla oży­
wienia i umilenia zakładów spacerowych zna­
cznego wymogą kosztu, ulatuje bezpowrotnie 
płoszone strzałami i blaskiem ogni sztucznych.

— N a dochód budowy gmachu towa­
rzystwa muzycznego daną będzie staraniem p. 
Walerego Wysockiego operetka z francuskiego 
Gaeverta Georgette, w której udział wezmą 
same tylko siły amatorskie. Przedstawienie to 
odbędzie się we środę dnia 28 kwietnia w sali 
kasyna mieszczańskiego. Przedstawienie tego 
rodzaju urządzane co roku, zawsze bardzo 
mile bywa witane przez publiczność naszą, 
spodziewać się więc należy, że i teraz publi­
czność nie odmówi licznego udziału.

=  Zwłoki ś. p. hr. Wilhelma Siemień 
skiego, młodszego syna hr. Wilhelma i Zofii z 
Lewickich Siemieńskich, o którego śmierci w 
naj pierwszym kwiecie dni młodocianych donie­
śliśmy pozawczoraj, przeniesione zostaną temi 
dniami z Meran do Chorostkowa.

—  Walne zgromadzenie Stow arzysze­
nia wzajem nej pomocy rękodzielników  m ieszczan 
lw ow skich odbędzie się w niedzielę o grdz. 
z po łudn ia  w sali ratuszow ej N a porządku 
d z i e n n y m: ] .  Spraw ozdanie ze s t anu i obrotu 
funduszów S tow arzyszenia. 2. W ybór dy rek c ji 
i w ydziału.

(to) Pom nik dla Karpińskiego. Piszą 
nam z Kołomyj, że zawiązał się tam komitet, 
który zajął się myślą postawienia ponmika 
poecie Franciszkowi Karpińskiemu w stuletnią 
rocznicę wydania pierwszego zbioru jego poezyi
a między temi pieśni religijnych. Namiestnictwo
pozwoliło reskryptem z dnia 28 marca b r. 1. 
3138 na zbieranie składek w całym kraju na 
ten cel przez przeciąg trzech miesięcy. Karpiń­
ski urodził się na Pokuciu; Kołomyja przeto 
jako dawna stolica tej części kraju naszego po­
czuwa się do obowiązku uczczenia pamięci oby­
watela swej ziemi, który jako „poeta serca“ 
znalazł tak głęboki oddźwięk w duszy narodu. 
Któż nie zna, kto nie śpiewał pieśni: K iedy  
ranne wstają zorze? Wznosi się ona nie tylko 
w świątyniach Pańskich, ale nuta jej brzmi 
również w chacie wieśniaka jak w pracowni 
rękodzielnika i na dworze magnata. Karpiński 
był także tłómaczem wzniosłych psalmów Da 
wida. Komitet podnosząc myśl pomnika, pragnie 
uczcić i przekazać potomności pamięć męża, 
który w onej właśnie dobie, kiedy społeezeń 
stwo jego było igrzyskiem burz i złowrogich 
losów, pieniami serdecznej prostoty wlewał w 
duszę swyeb ziomków wiarę i ufność w Boga. 
Według projektu komitetu, pomnik wykonany 
będzie z kamienia piDczowskiego i przedstawi 
postać Fr. Karpińskiego w 7 stopowej wielko­
ści. Podstawę tworzyć ma postument z kamie­
nia szarego, czworoboczny, 11 stóp wysoki, na 
którego ściauie frontowej umieszczone zostanie 
imię i nazwisko poety a na drugiej pierwsza 
zwrotka pieśni: K iedy ranne wstają zorze. 
Wykonania artystycznego i ustawienia pomnika 
podjął się p. Walery Gadomski, rzeźbiarz w 
Krakowie. KoBzta obliczono na 1300 zł. Odsło­
nięcie pomnika nastąpi we wrześniu b. r. pod­
czas wystawy etnograficznej w Kołomyi. Wszel­
kie datki choćby najdrobniejsze będą z wdzięcz­
nością przyjęte a odbiera je skarbnik komitetu 
p. Filip Woroniecki, zastępca prokuratora w 
Kołomyi.

* Zapiski policyjne. Skradziono pa­
nu L. W. z pomieszkania pod 1. 84 przy uli­
cy Sykstuskiei surdut granatowy w białe prąż­
ki • panu I. J. i  pomieszkania pod 1. 13 przy 
ulicy wekslarskiej surdut ciemno-zielony ; pani 
A M z knchni pod 1. 8 przy placu Marya- 
ckim mosiężny m oździerz; panu J. M. ze stry­
chu pod 1 11 przy ulicy teatyńskiej, futro szo- 
powe pokryte siwem suknem, płaszcz, bluzę i 
surdut wejskowy. — Dzierżawca propinacji A.
H. doniósł, że w drodze ze Lwowa do Podhaj- 
czyk przyłączyła się do jego koni zabłąkana, 
klacz szpakowata zwykłej rasy i że dał ją do

przechowania właścicielowi Podhajczyk. — 
Złożono w polieyi eertyfikat zniżonej jazdy ko­
leją czerniowiecką i calówkę znalezioną na uli­
cy. — Pan. M. K. zgubiła, idąc do ogrodu je ­
zuickiego, czerwony składany pugilares z kwo­
tą 6 zł. i notatką.

— Kongres nankowy odbędzie się w 
tym roku w dniach 22 do 29 sierpnia w Bru­
kseli, a komitet wykonawczy kongresu już roz­
syła zaproszenia.

— Zmarły w e te ra n  armii angielskiej, 
generał porucznik J. W. Armstrong, odbył z 
odznaozeniem wojnę krymską i zwłaszcza w 
zwycięskich dla wojsk sprzymierzonych bitwach 
pod Almą i Inkermanem złożył dowody wiel­
kiego męstwa i zdoluości. W jednej z bitw tych 
zastrzelono pod nim konia.

— Ś lnb królewnej hanowerskiej Fry­
deryki z byłym adjutantem jej zmarłego ojoa, 
pułkownikiem br. Pawel-Rammingen, odbyć 
się ma dnia 24 b. m w Windsorze.

— Nawalna b u rz a  srożyła się w W.e- 
dniu przedwczoraj po południu. Piorun wznie­
cił pożar przy ulicy Laaerstrasse, który jednak 
został zlokalizowany. Inny piorun wpadł przez
zamknięte podwójne okna do mieszkania na 
pierwszem piętrze pewnego urzędnika, przebiegł 
koło bawiących się dwojga dzieci, przebił łóżko 

uszedł przez podłogę i mur nie zrządziwszy 
znaczniejszej szkody. Naieszcie na placu Keple­
ra rozpłatał piorun i wyrwał z korzeniem stare 
drzewo

— Liczne sprzeniewierzenia wyszły
w ostatnich dniach na jaw w zarządzie różnych 
gmin młodego księstwa bułgarskiego. W sku­
tek tego destytuowani zostali burmistrze miast 
Sistowy, Nikopola i jeszcze sześciu innych, a 
zarząd tych miast powierzony został komisarzom 
rządowym.

— Pożar zniszczył w nocy na sobotę 
fabrykę gazu oświetlającego w Monachium.

— Podatek od fortepianów. Zarząd
miasta Dusseldorfu, jak opowiadają dzienniki 
berlińskie, pomiędzy projektami zwiększenia do­
chodów gminnych wymyślił podatek od forte­
pianów, znajdujących się w ożywaniu mieszkań­
ców, jako przedmiotu „zbytkowego“. Z powodu 
oryginalnego tego podatku pismo humorystyczne 
Kladeradatsch proponuje opodatkowanie już nie 
instrumentów, lecz grających obojej płoi, mia­
nowicie w nastęi ująoy spoeob: „1. Każdy gra­
jący na fortepianie, mężczyzna czy kobieta, płaci 
tytułem podatku 20 mark rocznie. 2. Dzieci 
płacą podwójnie. 3. Osoby grająee fałszywie 
płacą potrójnie."

—  Do wezbranej rzeki Tereku na 
Kaukazie, niedawno spadł z gościńca wóz po­
cztowy ze znaczną ilością korespondencyi pie­
niężnej i rekomendowanej, wyprawiony z Tyflisu 
do Rossyi

— Ciekaw ego odkryeia dokonał kon­
sul grecki w Suezie, p. Micaki. Wysłany w 
misyi specjalnej do Abissynii, nabył tam zbiór 
ewangelij pisanych w języku etyopskim na per­
gaminie i ozdobionych kolorowemi rycinami. 
Ostatnie są najciekawsze, alb-wiem tak Chry­
stus jako też wszyscy święci i święte są przed­
stawieni jako murzyni. Bz.eło to złożył p. Mi- 
oaki w darze bibliotece Izby deputowanych w 
Atenach.

_  G ruz skalny w ilośoi około 200 
metrów sześciennych zerwawszy się w skutek 
rozcieczy wiosennej ze stoku stromej góry, za­
sypał tor kolei Południowej pomiędzy stacyami 
Kapellen a Neuberg. Ponieważ zagrażało dal­
sze usuwiskc, musiano zamknąć ruch na tej 
przestrzeni.

— P o ż a ry  są obecnie na porządku dzien­
nym w Salzburgu, a mieszkańcy tamtejsi żyją 
w ciągłej obawie z powodu obiegających wieści
0 zamierzonych podpaleniach. Niedawno pod 
tem miastem zapalił się las, na szczęście je­
dnak zdołano ogień prędko stłumić. W nocy 
na 17 b. m. wielkim pożarem nawiedzona zo­
stała ulica Zbożowa, przy której niedawno spa­
lił się iuż pałac Schwarzerbergów. Ogień wy­
buchł w stercie goutów, złożonej przed domem.
1 tym razem powiodło się zlokalizowoó pożar, 
a z dochodzenia okazało się, że gonty owe po­
lane były naftą i podpalone. Podejrzenie padło 
na 13 letniego chłopca, który dniem przedtem 
ukarany został za Jakiś wybryk. Chłopiec ten 
przyznał się też przed sędzię śledczym do winy. 
Mógł on zrządzić okropne nieszczęście, gdyby 
nie okoliczność, iż wcześnie spostrzeżono pło­
mienie, gwałtowny wiatr bowiem dął właśnie 
przez oałą noc.

— Odkrywca kopalń złota w Kali­
fornii, pułkownik Forney, który pierwszy otwo­
rzył ten prawdziwy skarbiec dla Ameryki i 
oałego św.ata, według amerykańskiego dzien­
nika Progress żyje jako 78 letni starzec w 
niedostatku.

w , ”  S ły n n y  sam o zw an iec  Tichbome, 
który w roku 1860 wywołał wrzawę nietylkó
w Angin, ale w całej Europie, znowu zaprząta 
sądy angielskie. Pierwszym powodem głośnego 

procesu T,chborne’a “ było wystąpienie awan- 
urmka który twierdził, że jest spadkobierca 

familii .. ichbornów, Robertem Tichbornem po­
dawanym za zmarłego w dalekich podróżach, i

h >raw? 0 pom nego majątku spadającego 
na boczną limę tejże rodziny. Pierwszy proces 
wytoczył pretendent przeciw rodzinie Redcliffów,

.



która objęła majętek; nietylko jednak przegrał 
proces, lecz nadto oskarżono go o krzywoprzy- 
sięztwo. W tym drugim procesie, zapomocą 
kolosalnego aparatu świadków, zdołano wyka­
zać, że pretendent nazywał się właściwie Artur 
Orton i jest synem rzeźnika w Wappingu. Ska­
zano go na 14-letnie robotv przymusowe. Ten 
wymiar kary podał stronnikom pretendenta po­
wód do wytoczenia po raz trzeci sprawy. Artur 
Orton skazany iest przez dwa rozmaite sądy 
za dwukrotne krzywoprzysięstwo na karę po 
lat 7. Przeciw temu właśnie podniesiono skar 
gę, że Orton nie powinien być skazany dwa 
razy, gdyż oba wypadki krzywoprzysięstwa two­
rzą tylko jedną zbrodnię. Jakoż prokurator uj­
rzał się zmuszonym wydać tak zwane writ 
o f crroT, to jest rozkaz kwestyonnjący orzecze­
nie sądów z powodu pomyłki. Charakterysty- 
cznem jest to, że zażalenie przed 7 laty wnie­
sione dopiero teraz rna być przez sąd rozstrzy­
gane. Ówczesne orzeczenie trybunału ławy kró 
lewskiej. a tem samem cały dawniejszy proces, 
będzie znowu przedmiotem rozpoznawania są­
dowego.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z dnia 21 kwietnia).

(L) Uzupełniamy sprawozdanie z poza- 
wczorajszego posiedzenia Rady streszczeniem 
dalszych rozpraw. Nastąpiła z kolei kwestya 
urządzenia szkoły garncarskiej we Lwowie 
Na zapytanie rządu, jakim datkiem przyczyni 
się gmina do utrzymania tej szkoły . odpo­
wiada magistrat, że uznaje wprawdzie po­
trzebę szkoły garncarskiej we Lwowie, że 
jednak co do prestacyi na utrzymanie tej 
szkoły gmina nie może na razie dać żadnej 
odpowiedzi, bo nie zna jeszcze organizacji 
przyszłego zakładu. Poprzednio był magi­
strat zdania, że należy rządowi odstąpić 
grunt na Zielonera pod 1. 494, sądził bo­
wiem, że szkoła będzie połączona z fabryką. 
Sekcya V. uznaje również potrzebę założe­
nia takiej szkoły we Lwowie, ale zamiast 
gruntu in natura  proponuje dawać rządowi 
przez 10 lat po 1,000 zł na utrzymanie 
szkoły pod warunkiem, że językiem wykła­
dowym będzie język polski.

P. L e w a n d o w s k i  mniema, że szkoła 
garncarska byłaby pożądaną tylko wtedy, 
gdyby się z nią łączyły w arsztaty, w któ- 
rychby wyrabiano nietylko miski i garnki, 
ale także kalle; ornainenta i t  p. Ponieważ 
jednak takich warsztatów nie będzie, przeto 
nie powinniśmy rządowi robić żadnej obie­
tnicy, Mówca jest zdania, że nie ma naj­
mniejszej potrzeby ulepszać u nas naczynia 
glinianego, bo nie ma odbytu Panowie, któ­
rzy przemawiają za szkołą, powinni zaglą­
dnąć do swoich kuchni angielskich a prze­
konają się, że nie ma tam garnków glinia­
nych. tylko żelazne. Kształcenie nauczycieli 
jest — zdaniem mówcy — także zbyteczne, 
bo gdzież znajdą pomieszczenia ci nauczy­
ciele’ Mówca konkluduje, że szkołę garn­
carską możnaby tylko wtedy uznać za po­
trzebną, gdyby była połączoną z warsztatami.

P. G o s t k o w s k i  odpiera zdanie po­
przedniego mówcy i cytuje zdanie towarzy­
stwa politechnicznego, „że szkoła garncarska 
we Lwowie jest odpowiednim środkiem do 
podniesienia przemysłu garncarskiego “ Na­
stępnie wykłada mówca bardzo długo, jak 
jego zdaniem szkoła taka powinna być zor­
ganizowaną.

Dr. M a ł e c k i .  Jeżeli dyskusyę pru- 
wadzić będziemy w taki sposób, nigdy nie 
załatwimy żadnej sprawy Tu zapytuje nas 
rząd, czem zamierza gmina przyczynić się 
do utrzymania szkoły garncarskiej, a zamiast 
odpowiedzi na to jasne pytanie, słyszymy 
wywody o organizacyi szkoły. Rząd nie py­
ta o to, jak szkoła ma być zorganizowaną, 
bo ta sprawa należy wyłącznie do niego, 
który zaprowadza szkołę i płacić będzie pro­
fesorów.

P. G o s t k o w s k i .  Aby zniewolić rząd 
do wyższego datku na rzecz tej szkoły, po­
winna gmina dać na urządzenie 3,000 zł. a 
potem co roku na utrzymanie 2,000 zł.

Ks. S t o j a ł o w s k i  wskazuje na Ko­
łomyję, gdzie szkoła garncarska ma powo­
dzenie. Skoro tedy w Kołomyi zakład taki 
prosperuje, to będzie niezawodnie pożyteczny 
i we Lwowie,

Dr. C i e s i e l s k i  zarzuca szkole ko- 
łomyjskiej brak odpowiedniej siły nauczy­
cielskiej. Garnki wyrabiane tam przez lud, 
lepsze są, niż garnki wyrabiane w szkole. 
Ażeby i we Lwowie nie stało się coś podo­
bnego, należałoby domagać się. ażeby gmina 
za prestacyę miała także jaką ingerencyę 
na szkołę.

Dr. M a d e j s k i  wypowiada zdziwie­
nie, że dyskusya wchodzi na takie tory; w 
d/.iwnem świetle przedstawi się Rada rzą­
dowi. który przychylił s ję <jo prośby komi­
sy! krajowej wybranej podczas wystawy 
lwowskiej z r  ̂ 677 i postanowił urządzić 
we Lwowie szkołę garncarską, a nas zapy­
tuje o dwie rzeczy, a mianowicie: Czy taka

szkoła jest pożądaną dla Lwowa i czem gmi­
na przyczyni się do jej utrzymaniaV Pomi­
mo odmiennego zdania p. Lewandowskiego, 
nie można wątpić, że taka szkoła nie przy­
niesie szkody ani Lwowu ani krajowi. Po­
nieważ jednak podnoszą się najrozmaitsze 
wątpliwości i wygłoszono tu poglądy o or­
ganizacyi tej szkoły, a cd organizacyi uczy 
niono zawisłem przyczynienie się gminy do 
utrzymania zakładu, przeto wnoszę: Rada 
uzna w zasadzie potrzebę założenia szkoły 
garncarskiej we Lwowie i uchwali, że przy­
czyni się do jej utrzymania, nie oznaczając 
na razie wysokości sumy, którą oznaczy do­
piero po przedłożeniu planów.

Wniosek dra Madejskiego został przy-
jęty.

Następnie przyszła znowu pod obrady 
kwestya uregulowania dolnej części ogrodu 
miejskiego. Z przemówienia sekretarza Rady, 
p. W i l k o w s k i e g o ,  dowiedzieliśmy się, 
że chodzi o kredyt 300 złr. na uporządko­
wanie tej części ogrodu. Bardzo ożywiona 
dyskusya wszczęła się tymczasem na temat, 
czy wyrąbanie drzew przed gmachem sej­
mowym odbyło się legalnie czy też nielegal­
nie. Koniec dyskusyi położył dr. M a d e j ­
s k i ,  który wytłumaczył Radzie, że wszyst­
ko, co się stało w ogrodzie, ma swoją uza­
sadnioną podstawę, opartą na układach z Wy­
działem krajowym. Po tem przemówieniu u- 
chw^alono kredyt 300 złr.

W dalszym ciągu obrad przedłożył p. 
H e p p e wnioski właściwej sekeyi w sprawie 
toru kolei konnej na drodze dojazdowej do 
głównego dworca kolei Karola Ludwika. To­
warzystwo tramwayowe chciało tam urządzić 
zwrotnicę trójkątuą na kształt zwrotnic, jakie 
są już urządzone na placu cło wy m i przed 
kościołem św. Anny. Tymczasem zachodzą 
ważne trudności w urządzeniu takiej zwrot­
nicy w tem miejscu, a najgłówniejszą prze­
szkodą jest to, że komunikacja b y ła b y  zata­
mowaną. Sekcya proponuje tedy. ażeby zwrot­
nica w tem miejscu była urządzoną w for­
mie łuku.

Wniosek ten został przyjęty.
Z aktu kolaudacyjnego budowy stajni 

w koszarach na Zółkiewskiem dowiedziała się 
Rada, że budowa kosztowała 20.063 zł. 72 et. 
a więc o 1209 zł. mniej, niż wykazywał 
kosztorys.

G O S P O M R S T W O 1 M M L
Podniesienie chowu bydła.

(§) Z inieyatywy rządu odbędzie się 
niebawem pod przewodnictwem J. Ex. p. 
Namiestnika i przy udziale delegatów' Mini­
sterstwa rolnictwa oraz Wydziału krajowego 
ankieta, celem wczesnego obmyślenia i za­
rządzenia środków, któreby wobec uowej u- 
stawy o zarazie bydła, ułatwiły rolnikom 
kraju naszego, najwięcej dotkniętego bliskiem 
zamknięciem granicy rossyjskięj i rumuńskiej, 
przejście do nowych stosunków stworzonych 
wspomnioną ustawą a zarazem umożliwiając 
zaopatrywanie znaczniejszych miejsc kon- 
sumcyjnyeh, wspierały krajową produkcyę 
bydła.

Podnosząc tę ważną dla kraju naszego 
sprawę, Ministerstwo rolnictwa zaznacza, że 
celowi powyższemu tylko wówczas stanie się 
zadość, jeżeli gospodarze wiejscy przede- 
wszystkiem uwzględnią iutenzywną produk­
cyę paszy, jakiej wymaga podwyższenie sta­
nu bydła. Chociaż rolnik powinien w pierw­
szym rzędzie sam sobie pomagać i rękę do 
dzieła przyłożyć, to jednak ze względu na 
brak trafnego sądu o stosunkach, rząd uznaje 
potrzebę pouczania i dawania pomocy. Mi­
nisterstwo rolnictwa wskazuje siedm śr d- 
ków pomocy, które w kraju naszym najwię­
cej przyczyniłyby się do podniesienia stanu 
bydła. Pierwszym środkiem byłyby nagrody 
dia posiadaczy gruntów chłopskich za przej­
ście z gospodarstwa, trójpolowego do płodo- 
zmianu. Zmiana ta nie jest tak łatwą, wy­
maga dokładnego i najstaranniejszego zba­
dania stosunków miejscowych, gdyż nieroz­
ważnie zaprowadzona mogłaby spowodować 
znaczne straty, w wielu wypadkach nawet 
ruinę. Tylko w bardzo nielicznych wypad­
kach gospodarze wiejscy są w tem położe­
niu, że zmianę podobną mogliby wykonać 
bez pouczenia i kontroli. Należy zatem ko­
niecznie nietylko nastręczyć im sposol ność, 
lecz nadto pouczyć ich o korzyściach i za­
chęcić do zmiany. Wpływanie w tym kie­
runku na włościan jest zadaniem towarzystw 
gospodarskich które w danym razie będą 
mogły liczyć na potrzebną pomoc władzy.

Drugim środkiem pomocy publicznej 
byłyby nagrody za stosowne zakładanie, na­
wodnianie i odwodnianie łąk, za nawożenie 
łąk i za staranną kulturę i urządzanie past­
wisk. Czwarty środek stanowiłyby nagrody 
za zaprowadzenie uprawy kukurudzy pastew­
nej i bnraków. która wszędzie zapewnić mo­
że r Inikowi potrzebny zapas paszy, a dotąd 
zaniedbywana bywa w wielu okolicach. Ża­

dne inne rośliny pastewne nie dostarczają w 
takiej obfitości zdrowej i wydatnej paszy, jak 
kukurudza i buraki pastewne, których upra­
wa da się zupełnie pogodzić z projektowa- 
nem przejściem gospodarstwa trójpolowego 
do płodozinianu. Szczególnie w okolicach z 
gruntami stromemi i na posuchę narażo- 
nemi uprawa węgierskiej kukurudzy pastew­
nej zapewnia rolnikowi zbiór znakomity i nie­
mal w każdym roku niezawodny. Na podnie­
sienie uprawy tych roślin pastewnych moż­
naby także wpływać dostarczaniem dobrego 
nasienia.

Jako czwarty środek podniesienia cho­
wu bydła wskazuje ministerstwo rolnictwa na­
grody za prowadzenie stałego używania su- 
rugatów ścieli zamiast słomy. Zmniejszanie 
się uprawy cerealiów, spowodowane uprawą 
paszy w polu, wywołuje ubytek słomy a tem 
samem i ubytek w wytwarzaniu się nawozu. 
Ponieważ konieeznem je s t , by wytwarzanie 
nawozu wzmagało się, przpto potrzeba zastą­
pić słomę jako podściel surogatem odpowie­
dnim, nie używając ściółki lasowej. Doświad­
czenie zrobione w wielu okolicach wykazuje 
wykonalność tej zmiany. Chodzi głównie o 
usunięcie przesądu, jaki pod tym względem 
panuje w wielu okolicach naszego kraju. Zda­
niem ministerstwa rolnictwa w Galicyi zna­
lazłyby się obfite źródła surogatów nawozu 
w pokładach torfowych, dotąd za mało wy- 
wyzyskiwanych. Nadto w bagnistych nizinach 
rzek jest wiele miejscowości, w których ra- 
cyonaine założenie i pielęgnowanie łąk śeio- 
łowych zapewiałoby plon stosunkowo bardzo 
wydatny. Należałoby także udzielać nagrody 
za używanie stawark', mchu i obcinków ży­
wych płotów, któremi dadzą się zastąpić in­
ne ogrodzenia jak płoty z pręta, parkany itd.

Jako piąty środek pomocy dla podnie­
sienia stanu bydła wskazuje ministerstwo po­
mnożenie stacyj stanowienia, które powinny 
tworzyć sieć cały kraj obejmującą a uregulo­
waną według pewnego planu. W ten sposób 
umożliwionoby wytworzenie nowych użyte­
cznych ras bydła. Przy wyborze reprodukto­
rów należy uwzględniać potrzeby miejscowe 
a ze stacyi stanowienia bezwarunkowo wy­
kluczyć siwą rasę podolską.

Nagrody za chów jałownika, w szcze­
gólności hodowlę byczków stanowią szósty 
przez ministerstwo rolnictwa wskazany śro­
dek podniesienia stanu bydła. Hodowla ja ­
łownika jest dla włościanina uciążliwą, nie 
zwraca on na nią wielkiej uwagi, nie daje 
potrzebnej paszy. Z tego powodu bydło wło­
ściańskiego chowu ma zazwyczaj tylko nie­
znaczną wartość użytkową, z tego też powodu 
produkcja bydła 11 posiadaczy małych go­
spodarstw leży odłogiem. Bardzo dobrego 
skutku oczekiwać można zatem po rozpisy­
waniu nagród dla włościan, którzy wykazać 
się mogą posiadaniem jałownika dobrze u- 
trzymanego i ilością odpowiadającego posia­
dłości gruntowej. Ten sam środek podniósł­
by chów byczków i rozpowszechniłby go w 
okolicach, które obfitują w pastwiska. Roz­
dzielenie nagród za byczki mogłoby się od­
bywać na wystawach i targach na bydło i 
to nietylko ze względu na jakość, lecz także 
i ilość przypędu.

Ostatnim, siódmym środkiem podnie­
sienia chowu bydła byłyby zdaniem mini­
sterstwa rolnictwa zaliczki na zakupno jało­
wnika, przeznaczone głównie dla właścicieli 
wielkich posiadłości. _ Środek ten zaleca się 
ze względu sz zególnie na to, ażeby już w 
najbliższym okresie od roku 1882 do " 1883 
produkcja b jd ła  i targ na mięso nie dozna­
ły uszczerbku W pierwszym rzędzie zapo- 
biedz mogą tej obawie właściciele wielkich 
posiadłości Nie wszyscy jednak znajdują się 
w tem położeniu, by mogk użyć znaczniej­
szych kapitałów na nagłą zmianę trybu g o ­
spodarstwa która nieodzownie nastąpić mu­
si Nie chodzi bowiem tylko o same posia­
danie większej ilości bydła, lecz o jego kar­
mienie i pielęgnowanie. Wielu właścicieli nie 
będzie mogło na razie pokryć znacznych wy­
datków na zakupu ■ większej jlośei bydła i 
jałownika, zatem okaże się konieczna potrze­
ba pomocy pieniężnej w formie bezprocento­
wych w kiiku latach zwrotnych zaliczek. Na­
leży tu zaznaczyć, że także po zamknięciu 
granicy od strony Rossyi [ Rumunii, zakaz 
przywozu wielkiej (siwej) podolskiej rasy by­
dła do Niemiec zostanie zapewne i nadal 
w mocy utrzymany, gdyż nie bez słusznych 
powodów ustaliło się powszechnie przekona­
nie, że rasa ta nosi w sobie wybitny element 
choroby bydlęcej. Rasa ta jednak jest ze 
wszystkich znanych najużyteczniejszą do po­
ciągu a pod względem siły roboczej nie do 
rówua jej żadna inna. Najbardziej do niej 
zbliżoną jest brunatna rasa Egerska i rasa 
Miirzthalska. Ostatnia rasa jednak z powodu 
siwej barwy także nie bywa przepuszczana 
przez granicę. Właściciele wielkich posiadło­
ści powinni tedy pamiętać o tem, że jeżeli 
nadal hodować będą także rasę podolską dla 
jej użyteczności roboczej, to pod względem 
zbywania bydła opasowego ograniczać się bę­
dą jodynie na państwo austryackie. W ka­
żdym razie leży to w interesie szybkiego zu­
żytkowania paszy i raźnej dostawy, by chów 
rasy podolskiej został ile możności ograni­
czony, a to z powodu jej nader powolnego

rozwoju. Bydło tej rasy wyrasta zupełnie w 
5 —7 latach dopiero, gdy tymczasem bydło 
innej rasy wyrasta już w 3—4 latach, a rasa 
śhothorns nawet w 2 latach.

Omówienie powyższych środków pod­
niesienia stanu bydła sianowić będzie przed­
miot obrad ankiety, z których w swoim cza­
sie zdamy sprawę czytelnikom naszym.

OSTATIIA POCZTA
W wczorajszym wyborze posła do sej­

mu krajowego w miejsce Aleksandra J a s i ń ­
s k i e g o  na 6579 uprawnionych do głoso­
wania głosowało 1977 wyborców. W y b r  a- 
n y został p. Tadeusz R o m a n o w i e  z, u- 
rzędnik magistratu i publicysta, 1537 głosa­
mi. Dr. Michał G n o i ń s k i  otrzymał 348 
głosów, ks. kanonik gr. kat. Jakób S z w e- 
d z i c k i 79 gł., Aleksander J a s i ń s k i  10 
gł., Teofil M e r u n o w i c z  2 głosy.

Nordd. AUg. Ztg. zwróciła wczoraj u- 
wagę świata na plan p o ł ą c z e n i a  o c e a ­
n u  a t l a n t y c k i e g o  z m o r z e m  ś r ó d ­
z i e m n e  m zapomocą kanału z Bordeaui 
do Narbonny nad zatoką lyońską. Prjekt ten . 
którego autorem jest senator Duclerc, istnie­
je już od dawna, ale obecnie zaczął przybie­
rać realniejsze kształty, przedłożono go bo­
wiem w osobnym memoryale parlamentowi, 
a rząd dzisiejszy, na którego czele stoi zna­
ny z przedsiębiorczego ducaa inżynier Frey- 
cinet, żywo go popiera. Także opinia publi 
czoa we Francyi przychylną jest wielkiemu 
przedsięwzięciu, którego ważność zarówno 
pod politycznym jak i pod ekonomicznym 
względem leży jak na dłoni. Połączenie At­
lantyku z Morzem Śródziemnem zapomocą 
kanału, przerzynającego Francyę , odjęłoby 
cieśninie gibraltarskiej całe dzisiejsze znacze­
nie, i pozwoliłoby Francyi każdego czasu 
skoncentrować całą swą fletę na Morzu Sród- 
ziemnem, gdzie dziś Anglia zupełną ma prze­
wagę. Pod względem handlowo-ekonomicznym 
korzyści byłyby nieobliczcne, dość powiedzieć, 
że odległość mon ku między Bordeaux a Mar­
sylią byłaby skróconą o 2572 kilometrów 
Projektowany kanał miałby długość 406 kilo­
metrów i byłby dostępny nawet dla najcięż­
szych okrętów pancernych. Koszta założenia 
obliczone są na 550 milionów franków. J u ­
tro podamy bliższo szczegóły o tym ważnym 
i interesującym projekcie

Zapewne już w najbliższych dniach przy­
niesie nam telegraf wiadomość, komu królo­
wa angielska poruezyła utworzenie nowego 
g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o .  Według de­
peszy londyńskiej Neue freie Presse, kandy­
datura G l a d s t o n a  okazała się przecież 
niemożliwą, a to z ważnych względów poli­
tyki zagranicznej. Natomiast wzmogły się > 
szanse j a r t i n g t o n a ,  Granville bowiem 
z powodu tępego słuchu nie kwalifikuje się 
na to stanowisko.

Korespondent W iener Ali. Zeitung , p. 
Franciszek B r o e m e 1, miał w Londynie 
rozmowę z jednym z koryfeuszów stronnic­
twa irlandzkiego Home rule p. Mac Carthy. 
Oświadczył on korespondentowi, że Irland­
czycy bynajmniej nie pragną oderwać się od 
ń.Lglii, wiedzą bowiem aż nadto dobrze, że 
ojczyzna ich zanadto jest słaba, aby stano­
wić mogła niezawisłe państwo Życzą oni 
sobie aby piawno-polityczny stosunek Irlan- 
dyi do Anglii uregulowany został mniej 
więcej w ten sposób, jak stosunek W ęgier 
do Austryi, a więc aby Irlandya otrzymała 
dla spraw swoich osobny parlament i oso­
bne ministerstwo. Armia, flota, cła i trakta­
ty państwa należałyby i nadal do kompeten- 
cyi centralnego parlamentu w Londynie. 
Mac Carthy nadmienił, że skrajne stronnic­
two irlandzkie dążące do zupełnego oderwa­
nia, ]rlandyi od Anglii, liczy w nowym p ar­
lamencie zaledwo 26 głosów na 65 wybra­
nych homerulistów. Przywódcą jego jest 
P a r n e l l ,  Mac Carthy zaś jest naczelnikiem 
partyi umiarkowanej. „Irlandya, mówił pa- 
tryota irlandzki, nigdy nie da się zangiizo- 
wać. Próbowano tego niegdyś za pomocą 
immigracyi en masse. ale Anglosasi już w 
drugiem pokoleniu stawali się zaciętymi Ir- 
lanoczykami. Parnell sam nie jest iryjskiego 
pochodzenia a w dodatku jest protestantem. 
Krew celtycsa okazała się silniejszą od krwi 
importowanej Irlandya będzie wkrótce zno­
wu zupełnie celtycką."

Popolo Romano, zostający w bardzo bli­
skich stosunkach z włoskim ministrem De- 
pretisem. wyraziwszy w wstępnym artykule 
swój „żal i oburzenie" z powodu pogłosek o 
ostatecznem odstąpieniu Bośnii i Hercegowi­
ny na rzecz Austryi, ogłasza w tym samym 
numerze pod napisem: „Słowiańskie interesa 
nad 1 Arzem Adryatyckiem" następujący ar­
tykulik : „Obronę interesów słowiańskich nad
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morzem Adryatyckiem prowadzą z wielkim za­
pałem liczm i wypróbowani prozelici. Nawet 
w Żarze założono w tym roku dziennik Srb- 
sh  L is t , który najznakomitszych członków 
partyi narodowej zalicza do swoich współ­
pracowników. Z wyszłych dotąd numerów 
można było poznać, że dziennik ten wystę­
puje jak nąjgorliwiej za wspólną obroną sło­
wiańskich i włoskich interesów na morzu 
Adryatyckiem. Tern samem przyjął na siebie 
wspomniony dziennik szlachetną i praktyczną 
misyę, gdyżjasną jest rzeczą, że obydwa półwy- 
spy, to jest bałkański i włoski przeznaczone są 
stać się ogniwem łączącem świat słowiański z 
grecko-łacińskim, którego usiłowania do tego 
samego zmierzają celu". Jak widzimy odmien­
ny to zupełnie ton od tego, w jakim minister 
Depretis i Cairoli przemawiali 20go marca 
podczas debaty nad zewnętrzną polityką w 
Izbie włoskiej. Mianowicie pan. Depretis od­
parł wtenczas z oburzeniem alluzye do in­
tryg włoskich po drugiej stronie morza 
adryatyckiego. „Wstrzymujemy się chwilowo, 
pisze Presse od wszelkiego komentarza i 
ograniczamy się na dosłownem powtórzeniu 
tego, co jego przyboczny organ dzisiaj, 
w trzy tygodnie po owej mowie, pisze o sło- 
wianofilskiem usposobieniu ministra. Ale nie 
należy zapominać o tern, że tymezasem 
Gladstone odniósł zwycięztwo nad Beacons- 
fieldem.“

Gazetta d’Ita lia  w numerze, który nas 
dzisiaj doszedł, podaje szczegóły o z a m o r ­
d o w a n i u  s w e g o  k o r e s p o n d e n t a  w 
Li  w o r n i e ,  o czem doniósł nam pozawczo- 
raj telegram. Giovani Gmo Ferenzona, tak 
się nazywał zamordowany, pchnięty dwa 
razy sztyletem w plecy, um arł dnia 20 b.m . 
rano. Ferenzona był cenionym dziennikarzem 
i ogłosił także kilka broszur, które miały 
wielki rozgłos, a między niemi dwie o Gari­
baldim p. t Garibaldi Vingrato i Garibaldi 
politico. Dnia 19 wieczorem około godziny 
8mej napadł go na placu Carour jakiś nie­
znajomy i zadał mu dwie rany długim szty­
letem. Raniony rzucił się za mordercą i U9j_ 
łował go ścigać wołając ferm a! (trzymaj!-) 
ale wkrótce padł omdlony na ziemię. Policy a 
czyni najenergiczniejBzeposzukiwania Feren 
zona już przedtem kilka razy był napadana 
przez nieznane indywidua, a raz go już ra 
niono. Mówią, że te nikczemne zamachy wv 
wołane zostały owemi dwoma broszurami 
o Garibaldim, do których przybyć miała jeszcze 
trzecia, właśnie oddana do druku. Mówią 
także, że zamordowany padł ofiarą zemsty 
prywatnej, 2a to , że jako dziennikarz dał 
rozgłos pewnej sprawie kryminalnej, w której 
skompromitowane były rozmaite' osoby — 
bardziej prawdopodobnym jest jednak domysł, 
ze zaszedł tu akt nikczemnej, politycznej nie­
nawiści. Ferenzona miał zostawić testament, 
w którym jakby w przewidywaniu zemsty, 
miał napisać te słowa, że „gdyby padło mu 
umrzeć z ręki mordercy za dom sabaudzki, 
poleca łasce króla swoją młodą małżonkę i 
swoje dzieci, które uczył kochać ojczyznę i 
króla".

T E L E G M Y  G1ZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 22 kwietnia. W Izbie 

utowanych wniesiono k o n w e n -  
§ k o l e j o w ą  z S e r b i ą .  Rezolu- 

w spmwie profesorów czeskich 
uniwersytecie pragskim przyjętą 

lała 163 głosami przeciw 147. W 
awie urządzenia w y d z i a ł u  me-  
c z n e g o  w e  L w o w i e  Cz e r k a w-  
l motywuje rezolucyę komisyi bu­
to węj brakiem lekarzy w Galicy i- 
1 przemawia przeciw rezolucyi, 
ri nie uwzględnia ona potrzeb in- 
;h krajów, np. Salcburga. Pflugl 
osi urządzenie szkoły medycznej w 
cburgu, R e z o l u c y a  w s p r a wi e  
d z i a ł u  m e d y c z n e g o  w e Lwo -  

e z o s t a ł a  p r z y j ę t a .  W spra- 
, zaprowadzenia rumuńskiego języ- 
w teologicznym wydziale czernio- 
ickim, K o w a l s k i  wnosi, aby za" 
wadzony został także ruski język 
o wykładowy. Rezolucyę i wniosek 
syalskiego odesłano napowrót do 
nisyi budżetowej.

Berlin, 22 kwietnia. Rada związ- 
va przyjęła wnioski referenta o 
i a n i e  r e g u l a m i n u  w pierw* 

m czytaniu z nielicznemi zmianami- 
Parlament rozpoczął obrady nad 

jektem ustawy o popieraniu towa- 
stwa h a n d l u  m o r s k i e g o  na  
^s pach  S a m o a .  W tok yozpra- 

podsekretarz stanu, Sóholz, wyka­

zał wielkie znaczenie tego towarzy­
stwa dla niemieckiego handlu i nie­
mieckiej polityki na morzu południo- 
wem.

Paryż; 22 kwietnia. W Izbie 
G o d e l l e  (bonapartysta) i n t e r p e l u ­
j e  w s p r a w i e  p i s m a  g e n e r a l ­
n e g o  s e k r e t a r z a  d l a  A l g i e r u ,  
Journaulta, który w skutek nieporo­
zumienia z gubernatorem Albertem 
Greyym wziął demisyę. Godelle ude­
rza na administracyę Algieru, którego 
położenie jest niekorzystne w skutek 
różnorodnych nadużyć. Mówca żąda 
w końcu ustanowienia ankiety parla­
mentarnej. Minister spraw wewnę­
trznych pochwala administracyę Al­
berta Grevyego i oświadcza, że zasła­
niać go będzie własną odpowiedzial­
nością. Albert Greyy odpiera zarzuty 
Godella, wykazuje świetne położenie 
Algieru i zapewnia, że rozciągnięcie 
cywilnej administracyi na cały Algier 
wyda najlepsze skutki. Baudry d’Asson 
i Ornano (bonapartyści) przywołani 
zostali do porządku z powodu prze­
rywania mówcy. Godelle odpowiada­
jąc na wywody Grevyego wyraża się 
w sposób uchybiający prezydentowi 
republiki. Izba uchwala wykluczyć go 
za to na pewien okres czasu (wrza 
wa). Potem przyjęła Izba porządek 
dzienny wyrażający zadowolenie z o- 
świadczeń rządu i przekonanie, że tyl­
ko administracja cywilna może Algie­
rowi zapewnić dobrobyt. Prawica 
wstrzymała się od głosowania.

W senacie Carayon Latour inter­
peluje w sprawie odwołania oficerów 
armii terytoryalnej i zarzuca ministro­
wi wojny, że wprowadza politykę w 
szeregi armii. Minister wojny oświad­
cza, że do zarządzenia swojego otrzy­
mał upoważnienie od rady ministrów. 
Niektórzy oficerowie byli niezdolni, u- 
ezęszczali na zgromadzenia wyborców7. 
Minister nie wprowadza polityki do 
armii, ale nie ścierpi na posaaach o- 
ficerów nieprzyjaznych rządowi.

L o n d y n , 22 kwietnia. Wskutek 
wezwania królowej H a r t i n g t o n  
p r z y b y ł  dziś do Wi n d s o r .

Londyn, 22 kwietnia. Według 
wuarogodnych doniesień k r ó l o w a  
^ r z y j ę ł a  d e m i s y ę  B e a c o n s f i e l -  
, a i zaprosiła dziś Hartingtona do
Windsor.

Rzym, 22 kwietnia. W Izbie O a-
a o t t i  móvri o swem w y d a l e n i u  
. y e s t u ,  dodajac, że dyrektor poli- 

w a i ryeŚGie św iadczył mu, iż nakaz 
wydalenia pochodzi z ministerstwa. 
R/ari .P0wtarza swoje wyjaśnienia, 
nnŁ może kierować się tem, co 

Wiedział dyrektor policyi, lecz tem, 
wypływa z wvmiany oświadczeń po­

k a z y  obu rządami. Cayalotti oświad- 
n*e Jest zadowolony z odpo­

wiedzi.

Wiedeń, 23 kwietnia. (Tel. pr.) 
Z Londynu donosi Fr&rndcnbldtt, że 
H a r t i n g t o n  powoływany był do 
królowej. Mówią, że królowa pytała 
go, kogo proponuje n a  szefa gabinetu, 
a Hartington miał wskazać Gl a d s t o -  
n a jako najstosowniejszą osobistość 
do utworzenia nowego ministerstwa. 
Nowa Pressa donosi stanowczo, że 
Hartington po jednogodzinnej audyen- 
cyi n ie  p r z y j ą ł  misyi złożenia ga­
binetu i radził królowej, aby zadanie 
to powierzyła Gladstonowi.

Berlin, 23 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Według otrzymanych tu wiadomości 
mają być w sierpniu powołani do Pe­
tersburga r e p r e z e n t a n c i  z i e ms t w,  
aby obradować nad rodzajem p r o j e ­
kt u k o n s t y t u c y i .  W tutejszych 
kołach dyplomatycznych utrzymują, 
że wkrótce nastąpi w Petersbursgu 
zmiana ministerstwa; gen. Melikow 
zajmie zapewne najwybitniejsze stano­
wisko w nowym gabinecie.

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel. 
pr.)  Według Gołosa rząd postanowić 
miał, celem uregulowania s t o s u n ­
k ó w  w y z n a n i o w y c h  w K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e m ,  że wszyscy 
u n i c i  urodzeni po r. 1836 nie uwa­
żani są prawnie za katolików i m u s z ą  
p r z e j ś ć  na s z y z m ę .  Inni unici 
mogą pozostać katolikami.

Konstantynopol, 23 kwietnia. 
Pełnomocnik rossyjski O n o u wniósł 
zażalenie z powodu powolności sado­
wego śledztwa przeciw m o r d e r c y
p u ł k o w n i k a  K u m m e r a u a ,  i wy­
raził w Porcie opinię, że postępowa­
nie karne powinno było w tym wy­
padku skończyć się szybko Onou za­
protestował przeciw dalszemu zwle­
kaniu tej sprawy i uczynił Portę od­
powiedzialną za skutki.

Moskwa, 23 kwietnia S ą d  wo­
j e n n y  s k a z a ł  pięciu przestępców 
politycznych za udział w tajnych sto­
warzyszeniach i rozszerzanie pism za­
kazanych na zesłanie do robót przy­
musowych od 4 do 8 lat. Jeden oska­
rżony odesłany został do zakładu o- 
błąkanych.

Londyn, 23 kwietnia. H a r t i n g ­
t on konferował z Granwllem i Glad- 
stonem i dziś ponownie udaje się do 
Windsoru. Według Standardu Harting­
ton wskazał królowei Gladstona jako 
odpowiedniejszego szefa gabinetu. Dziś 
zapewne królowa powoła do siebie 
Gladstonea.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 kwietnia 1880, godzina i

min. 30. Losy kredytowe 177- , Węg ak<*y"
kredyt. 260-75, Akcye anglo-austr. 144 75, 
Akcye bankn Union 104-40, A kcje kolei Ka­
rola Ludwika 261‘75, Akcye kolei północnej 
243-— , Akcye kolei południowej 81-— , Akcye 
kolei Alfold 15450, Akcye kolei Elżbiety 
188-—, Akcye kolei Lwow-Czemiow. 169 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145 50, 
Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei Al­
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
8625, Galie, oblig. indemn. 98 20, Losy z r 
1864 172-25, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
137-—, Akcye banku obrotowego —■—, Losy 
tureckie 16 40, Akcye kolei węg.-galic.— ■— 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 133—, Rubel papierowy 1-257,, 
Wiedeńskie losy 117-50 Węgierskie losy 112-25, 
Mark. niemieck. — , Węgierska renta 104-45. 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, d. 22 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 40. Akcye kredytowe 274-40, Anglo- 
Austr. — —, Unionsbank — , Kolej Karola
Ludwika 261-75, Południowa — —, Renta 
pap. 72.52, Rubel papierowy—-—, Gal. listy 
zastawne 102’—, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 — . Napoleonsdor 9-48—,
Usposobienie —.

W iedeń, 23 kwietnia 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 276-25, Auglo-austr. 
146 30, Akcye banku Union 105.50, Kolej 
Kar. Ludw. — ■—, Południowa 83 80 Na­
poleonsdor 9 48— , Rubel papierowy 1-251/*, 
Renta pap. — •—, Galic. bank hip. —-— 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw 
bankn włość. — , Losy z r 1860 —•— 
Usposobienie ożywione.

Telegram y zbożowe z d. 22 kwietnia. 
W iedeń : Pszenica 1275 do 13.50 zł., ży­
to 10 20 do 10-50 zł. okowita pr. 10-000 
liter procent 35 75 do 3 6 — zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10 45 
do 10*50 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13"35zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
219-— , żyto — , spiritus loco 61-—, olej 
rzepakowy 53"—• S z c z e c in :  Pszenica —, 
rzepik — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 64.—, 
olej rzepakowy 77-50, spiritus — •—. W ro ­
c ła w :  Pszenica — , żyto —•— , owies 
_ - _ f spiritus — , kukurudza — —, K o ­
l o n ia :  Pszenica —"— .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 23 kwietnia 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 755-42uim przy temp. 0°. Psychro­
metr suchy -f- 12-4 C. Psychrometr wilgotny -J- 10-6°O. 
Pręż oś<i pary 8 5mm. Wilgoć 79°/c Zachmurzenie 2. 
Wiatr SI. Ozon 9.

Temperatura powietrza -j- 9.9’R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760 42mm.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 22 kwietnia 1880.

Hotel Angielski
Pp. W. Czajkowski ze Swirza. W. Ma­

jewski z Wiednia. B. Steinher z Wiednia 
Hotel Langa 

Pp A Penther z Bursztyna. F. Prieser 
z Wiednia. R. Baller z Wiednia. J. Goldfeld 
ze Stanisławowa.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Buchowiecki z Tarnopola. B. Ol­

szewski ze Sarnik.
Hotel George‘a 

Pp F. hr. Potulicka z Glinian A. Cie­
lecki z Porchowa. W. M rawski z Odrzechowy. 
K. Olchowicz z Warszawy. K. Lubatech z Pa­
ryża. T. Jeske Choiński z Wrocławia

Hotel Warszawski,
P. S. Więckowski z Rozenbarku.

Hotel Narodowy.
Pp. M Fróhlich z Wiednia B. Stern z 

Buczacza. E. Briiler z Kołomyi.
Hotel Europejski.

Pp. J. Winzer z Anglii. J. Karcher z 
Eisenbach

O d je c h a li  z e  L w o w a .
Pp. M br Komarnioki do Horpina. L hr. 

Ledóchowski do Brodów M. hr. Borkowski do 
Mielnicy. B. Tormay do Kołomyi. J. W. Hor­
ny do Stanisławowa J. Rolt do Czerni wiec. 
W. Morawski do Olesza. J. Sy, niewski do 
Warszawy. H Szeliski do Komborni. W. Ru 
sanowski na Podole austr.

Odpowiedzialny red ak tor: Wtsdyefaw Łoziński.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rzy ch o d zą  do  Lw ow a,

Według południka Peszteńskiego.
*  C z e r n i o w i e c : o godz 9 min. 40 wie­

czór (poci.'g pospieszny/; o godz. 3 min. 
45 tano (pociąg mięszany/; o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany).

K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7
wieozór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o i o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ze Stan isław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  P o d w o l o c s y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min.
52 po południu (pociąg mięszany.

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

D o C zern iow iec: o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min.

- 50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do K ra k o w a : o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
«9 po połuiniu pociąg mięszany).

Do Podw oloezysb * ( z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany/: o godz. 12 m. 3 '-: w po­
łudnie (pociąg mięszany / .

Do Stan isław ow a: (na Stryj); o godz. 
6 min. 37 rano.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską 
wynosi z a li ćwierćroeze w miejscu 3 z 
pocztą 4 zł.; za miesiąc kwiecień 1 
miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. -  
Z „Przewodnikiem" za H ćwieróroci 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 2 
75 ct.; za miesiąc kwiecień w miejsc 
1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Pr< 
numerata na „Gazetę" przyjmuje s 
tylko od 1 lub 16 każdego miesiąc



I

Cennik lwowskiej Izby handle* :j i przem ysłow ej.
Lwów ÓDis 2 i  kwi .oia 1890

s

1. A k c je  za s-.tuk.
Koi. g . Kar. Ludw. po 200 zł m k S 
Koj. Jwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. S 
Banku hip. galio. 200 zł w, a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J§

3 .  M a y  z » N t. za 100 zł.

Iow. redyt. galie. fi :>r. w. a. g  
» 4 t'1- w. a. g 

„ n „ 5pr. okresowe .S' 
Banku hip. galic. 6 pr. w a. *2 
Lisiy dłużne g. Z-kr. wł. 6 pr w a a

rs

8 . M a ty  d ł n i n c  za 100 złr.

Ogółu. reln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. log. w 15 la t '

4 .  01>1 I g i za 100 «ł.

Jndeipniz. galie. 5 proo. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
"włościańskiego 6 proo. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e ty .

Dukat Holenderski..........................
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
P ółim peryał.....................................
Bubtl rossyjski srebrny . . . .

papierowy .
100 arek niemieckich . . . .
Srebt< ...............................................
K u d  v w  gre\ir7»

261 — 264 — 
168 50 171 50 
296 50 300 
244 -  -

płacą żądają 
walutą austr

złr. et złr. ct,

97 15 
90 10 
97 15 

101 70 
101 -

98 15 
91 10 
98 15

102 70
103 50

_  94 -

98 -  99 -

98 100 -
100 -  102 —

20 25 22 —
25 27 50

# T n r *  g i e ł d y  w  I e d e li s  k  l ,e |
z dnia 20 kwietnia 1880.

1 . D ł u g  p a ń i d w a  płaeą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot

maj-Jistopad.........................................  72.9- 73.05
luty sierpień......................................  72.90 73.05

Jednolity dług państwa w acpbr/.o
styezeń-lipien. . .  . . . .  73.80 73.45
kwiecień-pażdziernik.....................  73 30 73.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 123.— 123.75
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 130.25 180.75

* „ 1860 po 100 złr. 5 p r.. '33 —
r „ 1864(7. premią) po 100 złr. 1 /3  —
„ „ 1864 „ po 50 „ 1 7 3 -

Reuty Oom. po 42 lir. austr. . . . —
Listy zastaw, domen. pańBtw po 120

i t r .  ó proc..........................................  147.— 147.50
Austr Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.25 101.75
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr 88.95 89.10

1 3 4 .-
17325
173.25
2 9 -

3. ObllgAcye indnum. 5 pr. (za 100 zł. ją . k.)

Czech . , ..........................
Bukowiny . .
O a licy i...............................................
Niższej A u stry i.....................
Siedmiogrodu.....................................
W egier...............................................

103.- 104 .-  
96.25 97 — 
98 20 98 50 

104.50 105.— 
92 80 93.30 
92^0 93.

3. Akcye.

5 49
5 56 
9 45 
9 69 
1 58 

1 24*/, 
58 35 
99 50 
no 25

6 60
5 66 
9 55 
9 80 
1 70 

1 26*/, 
59 -  

100 50 
100 C.R

Bank Anglo aust. '*00 zł. emit. zł. 189 149.— 149 25
Just. kred. dla handlu po 160 złr. . 2 9.50 279 75
Niższo-austr. tu w. eskoiut. po 500 zł 800.— blU.—
0»J. banku hip. po 200 zł. . . — —.—
Gal. baukd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski * 200 zł. . —.— -  .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —.

1 Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . — —.—
Aust. Tow. żęgiuizi par. po 500 zł. m. k. 605.— 607 —
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 189.— i89.50
Kol. Preszów-Taru. (w.c.) a 200 zł. . .—
Północna koloj po 1000 zł. m. k. . 24-50.— 2460.
K il Kar Ludw no 200 zł ni or — 2*'3 50

płaeą żądają.
Jjwow. Gzem. bolej po 200 zł. wa. w sr. 170. — 170.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 278.25 278.75
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 80.25 80.75
J. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 135.— 135.50

4. Listy zastawne losowań#.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 18 1. 6 pr. 

n n n w 201.7 pr.
„ „ „ w 361.5*/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
po 5 
po 5

proct.
proct.

37 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku narodowego po 5 proc. 
Węg. Tow. ziem. po 5’/, proc. . 

n P° 6 Proe-

102,75 103 50
103.25 103.75

98.75 —
102.25 —.— 
9 9 .-  - . -  
90.25 — 
97.50 97.75

9/.50 97 75 
102 -  102.40
102.50 1 0 3 .-

102.50 103 -
98.75 99.25

5 .  O b l ig H c y c  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

86.50 8 7 . -

100.50 100.75
105.75 - . -
101.75 —.— 
106 50 106 75
103.75 104.25
103 50 ------
103  ------

Kol. AlbrecLta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. uz) 

ą 300 zł. 5 proo. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Lud. no 500 zł, 5 pr.

n II- emisyi . . .
„ HI- „ -

IV. „ • - -
Kol. Lwow-Ozer.-Jass. Iii emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Wętr. gal. kol. a 3' 0 złr. 5 proe. wsr.

6 . L o sy .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177.50
Giarego po 40 zł. m. k......................  43.50 44 —
Tow żnsrl. nar na . Tlnnaio po 190 zł m U 1(17 50 108 —

płaca żądają
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . 17.50 18.50
Losy miasta Krakowa . . 20.80 21 —
Pożyczka miasta Budy po 4G zł. w. a. 44.25 —.—
Palfiego po 40 zł. m. k ...........  42 50 48.—
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.— 18.50
Sal ma po 40 zł. m. k . . .  52.50 -------
St. Genois po 40 zł. m. k........... 46.— 47.—
Pożyczka m Stanisławo waćpi 10 zł. w a.) 25.— 27.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m .. . 123 60 —.—

po 50 zł. nr i .  62.50 65.—
Waldsteina po 20 zł m. 1 . . . 34.25 84 75
Windischgratza po 20 zł. <n. k. . . 37.50 38.—

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —. -
Berlin za 100 rnark w. p. n . . —.— —.—
Plankfurt za 100 mark p . . .  —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p, n . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..................................119.05 113.1 a
Paryż za 100 f r , ....................... 47.15 47.15

Knrs złota.

95.50
94.80

85.80

9 1 . -  
95. 0 
89 75 
88.50
86 20

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.63. 6 6 5 . -
5.61.— 5.68 —

9.47.50 9.48.50
9.76 — 9.77.—

Z Iwąwskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z ’ 22 kwiebiia 1880
Jednolity dług państwr. w banknotach 

w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .............................. - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku austro-wugierskiego . . .

„ „ kredytow ego.....................
Londyn . . .  . . . . . . .
Srebre
Napoleondor . . .  . . . .
Dukat cesarski men. ..........................
ino marek niemieulóftb

il st.
72 40 
72 a6 
88 15

130 
833 
275 
119

9
5

58

47*/,
61
55

wm  M - U U l  &£T j i - a R < ę « k  € i w y .
(2882 1—8) E  d  j  k  t .

L. 817. Na zaspokojenie wierzytelności 
masy rozbiorowej Erharda Stingla 157 zł. 
50 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie 21 
maja, 25 czerwca i 6 sierpnia 1880 licyta­
cyjna sprzedaż realności dłużników Nathana 
i Simy Schaeferow własnej pod 1. 6 głęb. 
przedm. w Jarosławia położonej.

Wadyum wynosi 10 prc.
Ceny wywołania 700 zł.
Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­

ciąg tabularny dostarezy registratura.
*C. k. sąd powiatowy.

Jarosław 15 lutego 1880.
(2889 1— 8) Obwieszczenie.

L. 14871. W celu sporządzenia słupów 
kilometrowych na trakcie Brzeżańskim w o- 
kręgu budowniczym Stanisławowskim, od­
będzie się na dniu 10 maja 1880 r. godzi­
nie 12tej w południe w c. k. starostwie w 
w Stanisławowie licytacja zapomocą ofert 
pisemnych.

Kwota fiskalna wynosi 333 złotych 73 
ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie w godzinach urzędowych, 
gdzie także oferty zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 prc. od ceny fiskalnej z wyra­
żeniem cen nie tylko liczbami ale też i li­
terami, przed oznaczonym terminem, wniesio­
ne być mają.

Oferty nieułożoae według przepisów, 
lab też spóźaione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18 kwietnia 1880 

(2868 1—3) Obwieszczenie. L. 19648.
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwotach 146 zł. 64 ct. i 95 
zł. 92 ct. a. w. z pn. rozpisuje sąd egzeku­
cyjną sprzedaż realności p. 1. 82 w Ujkowi- 
caeh położonej wedle wykazu hipotecznego
1. 49 karty B. poz. 1 dłużnika Grzegorza 
Górskiego własnej w dniach 19 maja 1880 
23 czerwca 1880 i 26 lipea 1880 zawsze o 
godzinie 9tej rano w biurze Nr. 26 w dro­
dze publicznego przetargu odbyć się mającą.

Ce. ę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
450 zł. ustanowiona, zakład wynosi 45 zł.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej realności, m tgą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. miej. del. sądu powiatowego.
Przemyśl dnia 3 marca 1880.

(2867 1—3) E  d  y  b  U
L. 1893. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syi galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie w kwocie 1452 złr. 13 
ct. w. a. z pn. odbędzie przymusową sprze­
daż folwarku Nowy dwór Dom. 506 pag. 
411 hr. 1 zapisanego, w powiecie przemy- 
śladskim położonego z kompleksu dóbr Ba- 
czowa i Podusilnej wydzielonego, w zabu­
dowaniu sądowym dnia 19 maja 1880 i 16 
czerwca 1880 zawsze o godzinie lOtej przed­
południem jednak tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania 5384 zł. w. a

Wadyum wynosi 538 zł. 40 ct. w. a. 
dalsze warunki przeglądnąć można w regi- 
strąturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 
listopada 1879 do tabuli weszli, lub którym- 
by uchwała Iicytacyę dozwalająca lub dalsze 
lieytacyi lub ekstrykaeyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dr. Józefa Wesołowskiego ze zastęp­
stwem przez adwokata Dr. Abdona Mijakow- 
skiego na kuratora ustanowiono

Złoczów dnia 20 marca 1880.
(2883 1— 3) K i l y k t .

L. 451. C. k. sąd powiatowy przepro­
wadzi w celu wydobycia pretensji Hersza 
Katza 800 zł. a. w. z pn w dniach 21 ma- 

I ja, 22 czerwca i 21 lipca 1880 każdym ra- 
| zem o 10 rano publiczną przymusową sprze­

daż realnjści pod l. k. 66 w Małnowie po- : 
łożonej, nietabularnej dłużnikaGedaliego W it-1 
tmana własnej. j

Zakład 25 zł. w. a.
Oena wywołania 250 zł 
Besztę warunków i operat zastawni- i 

czego opisania dłużniczej realności można 
przejrzeć w tus. registraturz-.

Z c. k. sądu pov. iatowego.
Krakowiec 28 lutego 1880.

(2635 1 - 3 )  £  d  y  k  L
L. 14625. C. k. sąd powiatowy miej­

sko deleg. S. I. we Lwowie oznajmia niniej- 
szem Maryi Wojaczkowej albo Wojaczek, iż 
pod dniem 26 marca 1880 1. 14625 małżon­
kowie Franciszek i Wiktorja Sturm p^zew 
o uznanie własności sumy 80 zł. m. k. prze­
ciw n h j wytoczyli. Ponieważ miejsce poby­
tu Maiji Wojaczkowoj albo Wojaczek nie 
jest wiadomem, przeto do zastępowiania jej 
ustanawia się kuratora w osobie adwokata 
Dr. Dziubińskiego ze substytucyą adwokata 
Dr. biterskiego i wzywa się ją, by w nale­
żytym czasie albo osobiście się zgłosiła, albo 
mianowanemu zastępcy informacyi udzieliłą 
lub inuego zastępcę obrała, inaczej skutki 
zaniedbania tego sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

Lwów dnia 2 kwietnia 1880.
(2810 1—3) E  a  y  k  U

L. 13887. C k. sąd krajowy we Lwo­
wie, niniej-zem zawiadamia Franciszka Bós- 
slera, iż c. k. uprz. galic. akcyjny Bank h i­
poteczny podaniem 24 marca 1880 1. 13887 
wniósł przeciw niemu prośbę o nakaz za- 
nłaty dwu rat po 46 zł. i resztującego ka­
pitału 814 zł. 86 ct. a. w. z pn. z pożyczki 
1000 zł. pochodzących a na realności 1. 337 
3/4 we Lwowie zabezpieczonych z wezwa­
niem, by się do ustanowionego kuratora adw. 
Dr Dziubińskiego z substytucyą adw. Dr. 
Hryszkiewieza zgłosił i temuż infoimacyę do 
bronienia praw jego dał, lub innego praw­
nego zastępcę wskazał, inaczej skutki wyni­
kłe swej winie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 kwietnia 1810.
(2775 1 - 3 )  E  d  y  Ł  t .

L. 2453. O. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sądzie tut. w dniu 8 czerwca, 8 lipea i 
6 sierpnia 188Q zawsze o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sprawie Ołeksy 
Lasijczuka et Comp. przeciw Juremu Drahy- 
rukowi et Comp. o 736 złr. z pn. publicz­
na sprzedaż następujących realności :

1 w Wierzbowcu pod 1. k. 335 położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej.

2. w Smodnie pod i. k. 96 w wykazie

hipot. 1. 135 gminy Smodna umiesz­
czony.

3. w Smodnie pod 1. k. 134 w wykazie 
hipot 1. 65 gminy Smodna zapisanej

4. trzeeiej części realności pod 1. k. 14 
w starym Kossowie w wykazie hip.
1. 456 gip-ay atary Kossów uwidocz­
nionej z te m , że każda z realności 
powyższych przy dwóch pierwszych 
terminach tylko za lHb wyżej ceny 
szacunkowej to jest:

ad 1 w kwocie 100 złr.
ad 2 w kwocie 750 złr.
ad 3 w kwocie 570 złr.
ad 4fw  kwocie 80 złr. 83 */, ct.

przy terminie ostatnim i niżej takowej sprze­
daną zostanie. zawsze jednak za poprzeduiem 
złożeniem zaliczki 4° r$k komisarza licyta- 
cyi a to:

ad 1 w kwocie 10 złr.
ad 2 w kwocie 75 złr.
ad 3 w kwocie 57 złr.
ad 4 w kwocie 8 złr 33 ct.

Akta opisania i oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych wolno przejrzeć w ts.
registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Kossów dnia 1 marca 1880.

(2815 1— 3) E  A  j  k  t .
L. 1266. C. k. sąd obwodowy w Kze- 

szowie wzywa niniejszym edyktem posiada­
cza zagubionego kwitu wystawionego przez 
c. k. urząd podatkowy w Rzeszowie na dniu 
5 maja 1875 ped art. 206 na złożone przez 
Markusa Aleiandrowicza wadyum na wyko­
nać się mające roboty zachowawcze składa­
jące się z 1 losu węgierskiego n. 41 Ser. 
5105 na . • • • ■ • • • • 50 złr.
2) losu takiego b. 39 Ser. 429 na 50 złr.
3) losu takiego n. 39 Ser. 2548 na 100 złr.
4) losu Waldsteina n. 79123 na . 20 złr.

Razem 320 złr. 
Aby ten kwit w ciągu jednego roku 
przedłożył, gdyż takowy w razie przeciwnym 
za umorzony uznauym zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego 
Bieszów dpia 9 kwietnia 1880.

(2809 1 - 3 )  E d y k t .
L. 12003. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem wiadomo czyni, że na proś­
bę Michała A dera i innych uchwałą z dnia 
22 listopada 1879 1. 52879 wydzielenie czę­
ści gruntów s kompleksu dóbr Swoszowa i 
otworzenie nowego ciała tabularnego dla mał­
żonków Józefa ; Katarzyny Dziadków pod 
nazwą część z częsc dóbr Swoszowa z prze^ 
niesieniem wszystkich ciężarów dozwolono.

Uchwała ta doręcza się dla niewiado­
mych z życia nazwiska i miejsca pobytu 
sukcesorów śp. Olimpii \ ńp. Emilii Jarun- 
towskiej ustanowionemu z zastępstwem Adw. 
Dra. Tilla, kuratorowi Adw. Dr. Bobowni- 
kowi.

Wzywa się tedy pomienionych sukce- 
serów, ażeby u kuratora lub |też w sądzie w 
należytym czasie się zgłosili i celem prze­
strzegania praw swoich, stosownych użyli 
środków , gdyż inaczej niekorzystne skutki 
sami sobie przypisałby musieli.

Lwów 27 marca 1880.
(2801 1—3) E d y k Ł

L. 2791. Sokaiski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­

ności Michała Biłowusa w ilości 30 złr. w. a. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużuika Karola Pelz realności pod 1. spie. 
160 w Uhrynowie położonej na dniu 8 
wrześma i 10 października 1880 zawsze od 
godz. 10 prz_ed południem w gmachu sądo­
wym

Poręczne 5 złr. w. a.
W  pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
ti/zepjin zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i 0- 
cenienia sprzedać się mającej relnośei, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 23 marca 1880.
(2834 1— 8) E d y k t .

L. 6398. C. k. sad powiatowy w Moś­
ciskach podaje do ogólaej wiadomości, że 
ŵ  sprawie c. k uprz za Kład u kredytowego 
włościańskiego przeciw Stefanowi Kuczor 
pto. 200 zł. odbędzie się tamże publiczna 
licytacya realności ucd 1. k. 59 w Radochoń- 
cach położonej dłużnika należącej ciała ta­
bularnego niestanowiącej w trzech term i­
nach a to:

I. dnia 31 maja 1880.
II. dnia 1 lipca 1880.

III. dnia 3 sierpnia 1880
Każdym razem o godzinie 11 przed

południem.
Cena wywołania 400 zł. zakład 40 

zł w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za oecę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Warunki lieytacyi z protokołem opisa­
nia i oszacowznia można przejrzeć w sądzie.

Mościska dnia 26 marca 1880.
(2773) U g l o m e n i b

L. 6384. Sąd obwodowy w Nowym- 
Sączu czyni wiadomo, że firma dla przed­
siębiorstwa. „Zwierzina tracz parowy Olga 
w Dobry przy Limancwy" i jej podpis: „G. 
Kopet8chuy“ do rejestru handlowego firm 
pojedyńczyeh w dniu 24 października 1879 
zostały w pisane,

Nowy-Sąez 31 grudnia 1879.
(2880) O b w l e u « s « n l a

L. 1869 Arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej „Olszanica" z dotyczącemi akta­
mi składa się w sądzie tutejszym do przej- 
T?enia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w sądzie tutejszym do 
dnia 7 maja 1880, w którym ewentualnie 
dalsze rozprawy przeprowadzone będą.

O. k. sąd powiatowy miejsko deleg.
Złoczów dnia 17 kwietnia 1880.

(2881) Ogłoszenie.
L. 616. Komisya hipoteczna e. k. sądu 

powiatowego Gorlickiego, zawiadamia niniej-
szein, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katas­
tralnej Wołowiec dnia 26 kwietnia 1880 w 
tejże gminie rozpocznie.

Każdy, kto ma *nteres prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. Gorlice dnia 18 kwietnia 1880.



(2864 2—3) L - 7880
O g ł o s z e n i e  k o n f e u r » u .

W drodze publicznej konkurencji 3®® 
do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu p ą* 
ezona z drobną sprzedażą znaczków stemp
wych w Horodence. „ .

Obrót tytoniu po cenie tarylowej WJ. 
w ostatnim roku 1879 28.787 zł. 48 ct.
i sprzedai znaczków „1

stemplowych . . • 7.799 „
Razem 86.586 zł. 64 ct.

Przychód tej hurtowcej trafiki wynosił 
057 zł. 90 ct.

. Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 
ttiiędzy oferentami uwzględniając jednak naj­
korzystniejsze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w wadyum 96 zł. można 
wnieść najdalej do 13 maja 1880 do 2giej 
godziny po południu do Naczelnika c_k.  po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
W e k .  powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi i w c. k. Nadzorach straży skarbo­
wej okręgu skarbowego Kołom yjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Kołomyja dnia 16 kwietnia 1880.

(2845 2—8) o tM r f e n s e i e n l e .
L. 3461. Brodzki c. k. sąd powiatowy 

oa mocy prawomocnej uchwały dnia 24 mar­
ca 1879 1. 1975 uznaje Marcellę recte Mar- 
cyannę Struś, i Andrzeja Struś, z których 
pierwsza w 1807 ostatni zaś w 1808 roku 
8ą urodzeni, którzy pomimo wezwania na 
Wbtępie wprowadzonego w Nr. 77. 78, 79, 
„Gazety lwowskiej “ z 1879 roku, i za kratkami 
sądu ogłoszonego, ani osobiście się nie zgło­
sili, ani w inny sposób sąd tutejszy o swem 
życiu nie zawiadomili, za zmarłych.

Brody dnia 16 kwietnia 1880.
(2843 2—3) E  d  y  fc t .

L 4418 Uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu z 15 marca 1880 1. 3865 
zniesioną została kuratela nad Wasylem 
Karczemnym z Berezowicy W. z powodu mar­
notrawstwa nad nim ustanowiona.

C. sąd miej. del.
Tarnopol dnia 32 marca 1880.

(2849 2—3) E d y k t .
L. 219. C. k. sąd powiatowy w Rady­

mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Za­
kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
przeciw Iwanowi Szostaczkowi pto. 304 zł 
a. w. z pn. w dniach 25 maja, 30 czerwca 
i 4 sierpnia 1880 zawsze o 10 godz. rano 
egzekucyjną licytację gospodarstwa pod Nr. 
175 w Sośnicy położonego, niestanowiącego 
hipoteki, dłużnika własnego.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
Radymno dnia 30 marca 1880.

(2525 2— 3) E d y k t .
L. 3873 O. k sąd krajowy we Lwo­

wie uw iadam ia niniejszym edyktem, iż uchwa­
łą dnia dzisiejszego, celem zaspokojenia sumy 
22094 zł. 11 ct a. w z naleźytościami 
przym usow a sprzedaż przez publiczną liey 
tadyę realności pod 1. 389% we Lwowie 
położonej Alfreda Kirschner wedle Dom 120 
pag. 87 n. 20 haer. własnej a dłużnej samie 
wedle Dom 120 pag. 100 n 38 on. za h i­
potekę służącej na rzecz Galicyjskiej ka-y 
oszczęd n ości we Lwowie dozwoloną została
i która przedsięwziętą zostanie w 8 termi 
nach a mianowicie nk dniu 9 czerwca 23 
czerwca i 7 lipca 1880 każdym razem o go 
dżinie 10 z rana w tutejszym sądzie krajo 
wym pod następującemi w arunkam i:

1 Cenę wywołania stanowi wartość tej
realnpści przez Galicyjską kasę oszczędności 
przy udzieleniu pożyczki w sumie 65000 zł 
a. w. wyrachowana.

2. Każdy z licytujących winien sumę 
6500 zł. a. w. bądź w gotowiznie, bądź w 
książeczkach kasy oszczędności bądź w 
piepierach wartościowych do lokacyi k* 
pitałów pupuarcych zdolnych do rąk korni 
syi licy tacy\nej jako wadyum złożyć. Wolno 
jednak będzie galic. kasie oszczędości bez 
iłoienia watyńm bytow ać. Wadyum nabyw­
cy będzie zatrzymanem, i o ile w gotówce 
lub w książeczkach kasy oszczędności zlożo- 
nem było w cenę kupna się wliczy innym 
zaś licytantom zwrocone zostanie.

3. Gdyby w powyższych 3 terminach 
rzeczona realność wyżej lub przynajmniej z& 
cenę wywołania nie została sprzedaną, wy­
znacza się do ułożeń a ułatwiających warun 
ków termm na dzień 8 lip-a 1880 o godzi 
nie 11 z rana, na którym wierzyciele pod tym 
rygorem stanąć mają, iż nieobecni za przy­
stępujących do większości głosów obecnych 
Uważani będą, resztę warunków licytacyjnych i 
ekstrakt tabularny mogą być w registraturze 
przejrzane. O tej licytacji zawiadamiamy 
Annę z Janochów Smpnicką i wszystkich 
tych, którymby niniejsza uchwała przed ter­
minem licytacyi lub przyszłe uchwały egze­
kucyjne z jakiegobądź powodu nie mogły 
być doręczone, lub którzyby p0 dniu 22 sty­
cznia 1880 hipotekę na tej realności uzyska-

(2416  2 - 8 )  B d y k t
L. 3017. O. k. sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 780 
zł. w a. z pn. dozwolona uchwałą c. k. są 
da obwodowego w Samborze z dnia 30 sty­
cznia 1880 1. 234 przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 131 d./235 n. Zagrody 
miejskie w Drohobyczu ut Dom Tom. II. 
pag. 744 n. Ł., 1 P»g- 745 n. h. 2 i pag. 
746 n h 3 dłużników Jana i Apolonii 
Hordyńskich własnej w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Kaspra Fruzińskiego a to jedynie na dwóch 
i.— Unia 24 maja 1880 i dnia 24terminach dnia 
czerwca 1880 każdym ra/.em o godzinie 10 
rano w B. Nr. 6 przeprowadzoną zostanie.

Przy powyższych dwóch terminach 
sprzedaną zostanie powyższa realność jedynie 
za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie
2477 zł. 30 ct. a. w.

Gdyby przy pmrwyszm lub drug.m ter­
minie l ic y ta c y jn y m  realność na licytację 
wystawiona za cenę szacunkową sprzedaną 
być nie mogła, w takim razie wyznacza się 
termin do ustanowienia ułatwiających wa­
runków w myśl §■ 148. g. u. na dzień 26 
ipcą 1880 o godzinie 10 rano w B. Nr. 6,— - -~  li/iłrtoAtii rwo. IrorłrlnlóOV w ©-------- .Przez rozpoczęciem licytacyi ma każdy 

mający chęć licytowania 10% ceny szacun­
kowej do rąk komisji licytacyjnej jako wa­
dyum w gotówce złożyć.

Resztę warunków tudzież wyciąg tabu- 
aray i akt ocenienia tej realności przejrzeć 

a w tutejszej registraturze.
O tem się zawiadamia się obie strony, 

znanych wierzycieli do rąk własnych, tudzież 
tych wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzyby dopiero po dniu 20 grudnia 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego 
prawo hipoteki na sprzedać się mającej re­
alności nabyli, lub którymby z bądź jakiego 
powodu uchwały licytacyę rozpisującej dość 
wcześnie doręczyć me było można przez usta­
nowionego kuratora p. Dr. Gelehrtera.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 7 marca 1880.

2842 2—3) E d y k t .
L. 328. Dnia 81 maja 1880 i 30 czer­

wca 1880 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. I. 9 objętej w 
Zarajsku położonej, ciało tabularne stanowią­
cej w sprawie Gittli Buchmann przeciw 
Hrynkowi Czyż pto. 106 zł. z pn. Cena 
szacunkowa wywołania wynosi 1875 zł. a. w 
wadyum 187 zł. 50 ct. Przy powyższych 
dwóch terminach realność tylko za lub wy­
żej ceny wywołania sprzedaną będzie. Gdy­
by jednak przy pierwszych d*6ch  terminach 
nikt ceny wywołania nie ofiarował ustanawia 
się celem ułożenia ułatwiających warunków 
sprzedaży termin na dzień 5 lipca 1880 o 
godzinie 10 rano, na który wszystkich 
wierzycieli hipotecznych z tem się wzywa, 
e niejawiący gj» za przystępujących do 

wniosków większości wierzycieli uważani będą.
Kasztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.
K- sąd powiatowy miej. delegow. 
smbor dn>a 30 stycznia 1880

(2837 2—8) E d y k t .
Ciskach k. sąd powiatowy w Moś-
dvtow«ov, \ SZ8’. źe w sprawie zakłada kre- 
P r r / a t^  • °^e*afiskiego przeciw Stachowi 
DublieznT1 ,.pt0‘ 400 złr- odbędzie eię tamże 
subrep w realności pod I. k. 129
kowi ńfll , adocfioricach położonej dłużni-

w i,Mj nies“ M‘
1 dnia 81. maja 1880.

TTT 2 “la 1 lipca" 1880.
sierpnia 1880.

południem /16 “ “ “  0 *"d™ e
Cena wywołania 800 ił. 

zł. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania Inb 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

warunki licytacyi z protokołem opisa­
nia i oszacowaaia m ożia przejrzsć w sądzie.

Mościska dnia 26 marca 1880.
(2858 2 - 3 )  E d y k t .

L. 6402. O. k. sąd powiatowy w Moś­
ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie c. k. nprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Janowi i Julii Szpil- 
ezskom pto. 130 zł. 11 et. odbędzie się 
tamże publiczna licytacya realności pod 1. k.
134 w Husakowie położonej dłużnikom na­
leżącej ciała tabularnego niestanowiącej w
trzech terminach a to:

I. dnia 31 maja 1880.
II. dnia 1 lipca 1880.

III. dnia 8 sierpnia 1880.
Każdym razem o godzinie 11 przed

południem.
Cena wywołania

zł

10 pr&ed

zakład 80

B na ręce ustanowionego kuratora adw. Dr.
Zukotyńskiego i niniejszym edyktem

Lwów dnia 27 marca 1880. . . i • 1 q q a
G a w ta  L w o w sk a  N r. 93  z d w a  23  w ie  m a

Warunki licytacyi ż protokołem opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie

Mościska dnia 26 marca 1880.
(2797 2—3) E d y k t .

L. 4332. C. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje niniejszem do publieznoj wiado­
mości że na zaspokojenie wierzytelności ka­
sy oszczędności Tarnowskiej w sumie 771 
złr 66 ct z naleźytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności pod 1. 106 w Tarnowie na Zabłoeiu 
położonej, do Maryi Stępieniowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 31 maja i 2 lipca 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2031 złr. 40 ct. w. a. po­
niżej której w terminach powyższych real­
ność sprzedaną nie będzit.

Wadyum przy licytacyi złożyć s:ę ma­
jące wynosi 203 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych n ik t przy­
najmniej ceny szacunkowej n:e zaofiaruje 
wyznacza się termin na dzień 2 lipca 1880 
o godzinie 4 południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni, celem ułożenia 
lżejszych  warunków, według których następ 
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpijaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do w-ększości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- 
w,t dc mienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciele z miejsca pobytu niewiad .mi którzyby 
po dniu 26 marca 1880 do hipoteki real­
ności 1. 106 w Tarnowie na Zabłoeiu we­
szli lub którymby uchwała niniejsza z ja ­
kiegokolwiek powodu nie została doręczoną, 
do rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adwokata Dra Febusa Salomona z substytu- 
cvą adwokata Dra Alojzego Malawskiego u- 
stanowionym zostaje, tudzież przez edykt, 
ogłoszenie którego równocześnie zarządza się.

Tarnów 26 marca 1880.
(2669 2—3) E d y k t -

L. 1425. Ces. kr. sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
trzech rat po 27 złr. 60 ct i1 ręszt;r 
łn 578 złr. 73 ct. z pn. przez c. i .  uprzyw. 
g . t e  , t e .  bauk hipoteczny w .L w ow ,. J « « ;  
Ciw Iwanowi Stecura wy wałczony,li 
sieweźmie w tusądowej kaneelaryi 
2H maia i 30 czerwca 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem PrJp ® u's' 
przetargową sprzedaż realności dłużnika,
1 20 w Jastrzębkowie w Starostwie L 
skiern położonej, ciała tabularnego niesta-

\)e n ę  wywołania stanowi wartość 
cunkowa 620 złr.

Zakład wynosi 62 złr. ,
W terminach powyższych 8PrZj b ta " 

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdy 7 '
kowej nie uzyskano ustanawia się do 
nia warunków ułatwiających termin .
30 czerwca 1880 o godzinie 3 p o p o ł ^ u .

Dla wierzycieli, którymby uch 
cwtacyjna doręczoną być nie mogła, 
rzyby prawo hipoteki na powyższe] ^ ^  
ci po duiu dzisiejszym uzyskali, ' 
się p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerta

Resztę warunków J
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo 
na w tusądowej registraturze.

Szczerzee 25 marca 1889.
(2854 2 - 3 )  w L , 3

Ogłuszenie konkursu.
Na opróżnioną posadę nauczyci- 

młodszej przy c. k. Semmarym nauczyicie - 
skiem żeńskiem we Lwowie, ogłasza się

niejszem połączona jest płaca w
kwocie rocznej 800 złr. z dodatkiem akty- 
walnym stosownie do ustaw obowiązujących 

“  prawem do dodatków pięcioletnich pc

100 ^Ubiegające się o tę posadę kandydatki 
Winny wykazać się kwalifikacją nauczyciel­
ska do szkół wydziałowych, lub przynaj­
mniej da szkół ludowych pospolitych, pra­
ktyka w zawodzie nau czycielsk im  przy szko­
łach publicznych, tudzież znajomością języ 
ka ruskiego. Kandydatki, które się wykażą 
kwalifikaeyą nauczycielską do szkol wydzia­
łowych mają pierwszeństwo,

300 zł. zakład 30

13ZS-

1 8 w Tarasiowie, •iała tabularnego me
stanowiącej do Michała Muchi należącej na 
rzecz Sendera Wartenberg, celem ściągnie- 
nia kwoty 80 złr, w. a. z j ..

Cena szacunkowa wynosi 395 złr.
Zakład 39 złr. w. a. ,•
Na pierwszem i drugim t. rminie real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim terminie zsś niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w^Tilsądowej Tegi- 
straturze.

Zbaraż dnia 13 marca 1880.
(2850 2—3) ObwIes«c*en«,.

L 6192 Podaje się do powszeebuej 
wiadomości, że celem wydobycia pretensji 
c. k uprz zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 149 zł. 6 ct. w. a. 
zpn. sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi realność włośe.ańska dłużnika Sta­
nisława Własinowicz własna w Hrebennem 
pod 1 d. 151 raczej 152 p łożona, cisło ta­
bularne wedle wyk. bip. 268 B. poz. 1 włas. 
stanowiąca na 520 zł. w. a. o eniona na ter­
minie 24 ma'8, 7 czerwca i 14 czerwci. 
1880 każdym razem o godzenie 10 rano.

Akt zaitawuego opisania i wsruuki li­
cytacyjne przejrzeć można w t. s. registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa 10 stycznia 1880.

(2820 2—3) E d y k t .
L 4427. Dnia 3 czerwca, 1 lipca i 5 

sierpnia 1880 każdym razem o godzioie 10 
r^nu odbędz e sie u tutejszego oądu egzek i 
ejjna publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś­
ci rabskiego pod Nr. k. 125 sub. rep. 99 w 
L ibatowy ciała tabu^rnego nie stanów,ą<-egu 
Mateusza Zimy w łasneg-, na zaspokojenie 
wierzytelności Leona Rabinowicza 146 zł. 
a w. z pD.

Cena wywołania 828 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków i protokoła zajęcia 

ocenienia przejrzeć można w tusądowej
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla 21 marca 1880.

(2851 2—3) O T w te w e a e n le .
L. 494. W sądzie tutejszym odbędzie 

się 18 maja, 31 mąja i 14 czerwca 1880 z 
rana egzekucyjna sprzedaż realności ł. 126 
w Stryszawie składającej się a 7 morgów 
925 kw. sąi. gruntu zabudowań mieszka.- 
n jch  i gospodarskich Wawrzyńca i F ranci­
szka Ponikiewskich własnej niehipotecz- 
uej, na pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny, na trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 885 złr.
Wadyum 88 złr.
Resztę warunków przaglądną można

w registraturze.
Slenreń l marsa 1880 

(2587 2—3) E  d  y  k  Ł,
L 5759 W s$dzie tuteJszf m odo?dzie

się dnia 25 maja 18S0 o godz. 10 rano 
przymusowa licytacja realności pod1 lk. 350 
w Mikołajowie jak Dom I pag- 392 haor. 
Teodory Stelmachowej własnej, na rzec An­
ton iego  Kramera i niżej ceny szacukkowej.

C^fla szacunkowa 1505 zlr. 45 ct,
Wadyum 150 złr. 50 ct.

Inne warunki, e ittak t tabularny i pro­
tokół oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
w Mikołajowie.

(2836 2—3) iE d  y  Ił t .
L. 6400. C. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach podaje do ogólnei wiadomości, że 
w sprawie c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Mikołajowie Mielni­
kowi vel Krawc.zyszyn pto. 300 zł. odbędzie 
się tamże publiczna licytacya realności pod 
1. k. 60 w Radochowcach położonej dłużnika 
należącej, ciała tabularnego niestancwiącej 
w trzech terminach a to:

I  dnia 31 maja 1880.
II. dnia 1 lipca 1880.

111 dnia 5 sierpnia 1880.
Każdym razem, o godzinie 11 przed 

południem.
Cena wywołania 600 złr. zakład 60 

zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zosta. 

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej r-a trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzeda ą.

Warunki licytacyi z protokole,n opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mościcka dnia 26 marca 1880.
(2861 2—3) E  d  y  fe

L. 14568. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy zaginionej wedle po­
dania 5 °/0 asy gnaty kasowej e. k. u przy w.

Podania zaopatrzone w potrzebne d o - : ^  akc bauku hipotecznego Nr. 6844  ̂na 
kumenta należy przedłożyć za pośrednictwem . sumę 500 za wypowiedzeniem 9h 
władz przełożonych do c. k. Kady sztolnej > wym) d Qja 27 czerwca 1879
krajowej najdalej do końca maja I 00U. | rrmielra Fi rnwlru & -Aoor,n — l  •

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 11 kwietnia 1880.

w. a-
Na pierwszych dwóch terminach zosta 

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
Wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

 na na-
; zwisko Dmytra Kardasza wystawionej, aby

asygnatę tę w przeciągu jednego roku od 
J trzeciorazowego ogłoszenia tegoż edyktu tem 
| pewniej c. k. sądowi krajowemu we Lwowie(2852 2—3) O bwieszczenie.

L. 779. C. k sąd Zbarazki wiadomo S okazali, ileże no b e z sk .,f^ , " r “ ........ .
czyn’, iż dnia 20 maja, 23 czerwca i 21 lip- ? go terminu n m tar i ec2n5rin upływie te- 
ca 1880 każdym razem o godzinie lOtęj r a - ; umorzoną uznana zostań ia9ygnata kasowa za 
no obbędzie się publiczna sprz daż realności Lwów 8 kwietnia 1880



(2818 8—3) L. 304.
Ogłoszenie lic y ta c ji.

0. k. sąd powiatowy Brzeżański, ogła­
sza, że w sprawie o. k. uprzyw. galie. ak­
cyjnego Baaku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Judzie Herszowi Sehrottowi o zwrot 
reszty z pożyczki 1000 zł. dnia 12 maja 
1880 o godzinie 10 ra^o odbędzie się w za­
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 25/279 w Brzeża- 
nach w mieście położonej wedle Dom. III 
pag. 317 i 318 u. 9 i 10 haer Judy Hersza 
Schrotta własnej.

Realność ta na powyższym terminie 
zostanie za jakąkolwiek bądź cenę sprze­
daną.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum zaś 100 zł. gotówką lub pa­

pierami wartościowemi według kursu.
Bliższe warunki sprzedaży można w 

sądzie przejrzeć.
0 tem zawiadamia się c. k. uprzyw. 

galic. akcyj. Bank hipoteczny we Lwowie, 
Judę Hersza Schrotta, c. k. urząd podatko­
wy w Brzeżanaeh, Władysława Lewickiego, 
c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, wresz­
cie wierzycieli, którzy po dniu 28 kwietnia 
1879 prawo zastawu na sprzedać się mają­
cej realności uzyskali, lub którymby niniej­
sze postanowienie wcale nie lub nie wcześ­
nie mogło być doręczonem do rąk kuratora 
Dr. Madejskiego adwokata w Brzeżanaeh.

Brzeżany 3 marca 1880.
(3817 3—3> G  d  y  b  t

L 12875. C. k. sąd powiatowy w Bro 
dach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia gminy miasta Brodów przeciw Cha- 
imowi i Mał e Schwarz pto. 171 zł. 90 ct. 
w. a. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 29 kwietnia, 28 maja, 28 czerwca 1880 
zawsze o 10 godzinie rano w biórze Nr. 2 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
pod 1. ta bul 378 w Brodach położonej, któ­
ra na dwu pierwszych terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na 1296 zł 
w. a. wypośrodkowanej na trzecim zaś i po­
niżej tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzaną wraz z aktem oszacowania 
w sądzie

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających i o tych wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała bcytacyjna z jakiegokol­
wiek powodu doręczonąby być nie mogła 
lub którzyby pjawo zastawu po dniu wyda­
niu extraktu tabularnego (14 listopada 1879) 
na tejże realności, z tem, że dla tychże ku 
ratorem adwokata Dr. Ornsteina z Brodów 
ustanowiono

Brody dnia 20 lutego 1880.
(2638 3— 3) E  d  y  Ł  U

L. 9988. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, iż dnia 3 lipea 1879 do 1. 31884 
Ewelina Dauksza, Franciszek Sieczkowski, 
Ludwika Bernacka i Adam Dauksza prosili 
o zaintabulowanie wykreślenia prawa dzier­
żawy 61etniej w stanie biernym dóbr Nie- 
bieszczany do 86, p. 2 n. 49 on. zaintabi- 
lowanego i że uchwałą t. s. z 12 lipea 1879
1. 31884 ta intabulacya wykreślenia dozwo­
loną została.

Gdy miejsce pobytu Stanisława i Sykstusa 
Truskolawskich ani tychże spadkobierców 
nie jest wiadome, przeto tu t sąd mianował 
do ich zastępowania i na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo adw. Dr. Skałkowskiego ku­
ratorem, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Lu­
bińskiego.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Stanisława i Sykstusa Truskolawskiego, aby 
w należytym czasie tut. sądowi miejsce swo­
jego pobytu podali względnie środki praw­
ne przeciw pomienionej uchwale wnieśli lub 
innego zastępcę wymienili, gdyż inaczej z za­
niedbania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Lwów dnia 6 marca 1880.
(2634 3—3) E d y k t .

L. 13788. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Franciszka Rósslera, że c. k. uprzyw. 
galic. akcyj. Bank hipoteczny wniósł prze­
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty dwu rat 
po 46 zł. i kapitału resztującego 881 zł. 
20 ct. a. w. z pn. Doręczając uchwałę wy­
daną do rąk kuratora adw Dr Dziubińskie 
go z substytucją adw. Dr Hryszkiewicza, 
w zywamy Franciszka Rósslera, aby temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi do obrony 
udzielił, lub innego sobie zastępcę obrał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie mnsiał.

Lwów dnia 3 kwietnia 1880.
(2727 8 - 3 )  E d y k t .

L. 956. C. k. sąd delegowany miejski 
w Krakowie podaje do wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 900 zł. 
a względnie niespłaconej jeszcze reszty 702 
zł. 18 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakłada kredytowego ziems­
kiego w Krakowie w gmachu sądowym na 
jednym terminie dnia 1 czerwca 1880 o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. wyk. hyp. 7 w Czy-

żynach w powiecie Krakowskim położonej.
Cena wywołania wynosi 1800 zł. a 

wadyum 180 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hypoteczny chęć kupna mający w tutej­
szej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 21 lutego 1880.
(2641 3 - 3 )  E d y k t .

L. 4792. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. galic. akc. Banku 
hipotecznego przeciw Józefowi i Wolfowi 
Sygall i Taubie Katz o 368 zł. i 7049 zł. 
56 ct. z pn. odbędzie się dnia 28 maja 1880
0 godzinie lOtej przed południem w gmachu 
sądowym w biurze Nr. 7 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników pod 1. 197 w Tar­
nopolu położonej wierzytelności tej za hipo­
tekę służącej a to w tym jednym terminie 
za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 16000 zł
Wadyum 800 zł w. a.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny 

można przeglądnąć w registraturze sądu.
Tarnopol dnia 5 kwietnia 1880.

(2351 3— 3) E d y k t .
L 12428. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje odnośnie do edyktu z dnia 
30 września 1879 1. 12423 na zaspokojenie 
wierzytelności galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 59537 złr. 64 ct. 
w. a. z pn. ponownie przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi dóbr Winniki 
z przyległościami części dóbr Winniki i Soł­
tystwo Winniki w tabuli Dom 22 pag. 441 
Dom 104 pag 203 Dom 116 pag 51 wpisa­
nych własność dłużnika Zygmunta Smalaw- 
skiego stanowiących, która to sprzedaż od­
będzie się w tutejsjym  sądzie pod następu­
jącemu lżejszemi warunkami w jednym tylko 
terminie dnia 8 lipea 1880 o 10 godzinie 
rano, a to i niżej ceny wywołania 121620 
złr. w. a. jednak me niżej sumy 80000 złr.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wy wołań a
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno w ts. registraturze przejrzeć.
O czem zawiadamia się obie strony, 

tudzież Feliksa Smalawskiego c. k Prokura­
toryę skarbu we Lwowie imieniem Wyso­
kiego skarbu c. k. urząd podatkowy w Sam­
borze, Józefa Wernera, ajencyę filii w Ber­
nie zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Opawie, Towarzystwo zaliezkjwe 
(Yorschuss Yerein) w Troppau, Izaaka A. 
Ettingera we Lwowie, Markusa recte M&iy 
miiiana Mieses i A rtnra Mieses, Rachmiela 
recte Emila Mieses jako wedle dekretu dzie­
dzictwa z 21 maja 1876 1. 20795 spadko­
bierców Hirscha Miesesa, jakoteż Salamona 
B gleiter, Józefa Diamandsteina, Dawida 
Hermansdorfer, Markusa Ikler, Leibę Grtin- 
feld, Sarę Rylkę Finsterbusch, Laję Sandauer, 
Laję Sternheim, Meichla Finsterbusch, Ja- 
kóba Sandauer, Jakóba Sternheim , Majera 
Finsterbusch, Markusa Reich, Dawida Ma 
neies, Seliga Falik i Rozę Sokal wszystkich 
z miejsca pobytu niewiadomych przez edy- 
kt,a i kuratora dalej Leibę Proch, Józefa 
Dąb firmę C. R. C. Schiller Karo­
la Gillerta i Marcelego Benedykta, Waleryę 
z Windakiewiczów Smalawską, Dom handlo­
wy Samuel Epstein i synowie w Samborze 
w końcu wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza albo wcale nie, albo w 
należytym czasie doręczoną nie zosta'a i tych 
którzyby po dniu 4 sierpnia 1879 prawo 
zastawu na powyższych dobrach uzyskali 
przez ustanowionego dla nich kuratora Dra 
Budzynowskiego z zastępstwem Dra Kohna
1 ©dyktft.

Sambor dnia 23 marca 1880 
(2824 3 —3) E d y k t .

L. 6472. O k. sąd powiat. Wojnicki 
ogłasza, iż na żądanie Babetty Singerowej 
celem zaspokojenia sumy 100 złr. w. a. zpn. 
odbędzie publiczną przymusową sprzedaż 
realności gruntowej pod 1. 7 w Wróblowi- 
caeh po łożo ne j ,  Jana Gałeckiego własnej w 
dniach 10 maja, 21 czerwca i 12 lipea 1880 
r. każdym razem o godz. 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi kwota 1100 
złr., a zakład wynosi 110 złr.

Reszta warunków akt zajęcia i oszaco­
wania są w registraturze do przejrzenia.

Wojnicz dnia 27 stycznia 1880 r.
(2696 3—3) E d y k t .

L. 2558. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Feiwla Falbla w ilości 53 złr w. a. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Wasyla Pisklaka realności pod 1. spis. 
39 subr. w Klusowie położonej na d. 15 
czerwca 13 lipea i 24 sierp. 1880 zawsze od 
godz. 10 przed południem w gmachu sądo­
wym.

Poręczne 81 złr. 50 ct. w. a
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę w y ż ­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej relności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć możoa w 
regi‘traturze sądu tegoż.

Sokal dnia 9 marca 1880.
(2822 3—3) O b w i e s z c z a n i e .

L. 6846. C. k. sąd powiatowy w Ni-

. żankowicach podaje do publiczną) wiadomoś­
ci, że w sprawie Jankla Spinnera przeciw 
Józefowi Zielińskiemu o zapłatę kwoty 10 
złr. w. a. z p n. odbędzie,, się w za­
budowaniu tegoż sądu vr dniach 26 maja, 
23 czerwca i 4 sierpnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 17 na W yha- 
dowie położonej.

Cena wywołania 180 złr. w a.
Zakład 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akta opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądu.

Niżtmkowice 23 listopada 1879.
(2691 3 - 3 )  E d y k t .

L 1335. C k. sąd powiatowy w Kętach 
zawiadamia, że w dniu 27 października 
1858 zmarł we Lwowie Franciszek Fecenko 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia. Ponieważ konkurujący do tsgo spad­
ku Franciszek Wunderer z życia i miejsca 
pobytu — oraz małżonka spadkodawcy z i- 
mteuia i miejsca pobytu sądowi wiadomemi 
nie są, przeto zawiadamiając ich o przypa­
dłym dla nich spadku, poleca się, by w cią­
gu jednego roku od dnia ogłoszenia mnie,; 
szego, do sądu się zgłosili i oświadczenie 
do spadku złożyli, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe tylko z spadkobier­
cami zgłoszonymi i z ustanowionym dla nie­
wiadomych kuratorem p. adw. Dr. Chrza­
nowskim w Kętach przeprowadzone zostanie.

Kęty 16 marca 1880.
(2597 3—3) O g ł o s z e n i e .

L. 330. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach w dniach 3 czerwca, 2 lipea
1 2 sierpnia 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
w tusądowym gmachu przedsięwezmie pu­
bliczną sprzedaż realności pod Nr. k. 9 w 
Berezowce Onufrego Wasyluka własnej, nie 
intabulowaną, na 120 zł. a. w. oszacowaną 
celem ściągnienia należyiości Simchego Dic- 
kera w kwocie 99 zl. a. w. z pn., a to na 
trzecim terminie także poniżej ceny oszaco­
wania.

Cena wywoławcza 120 zł. a. w., wa­
dyum 12 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania można przejrzeć w tut. sądzie, zaś 
wykaz za ległych podatkow w c. k. urzędzie 
podatkowym w Buczaczu

Monasterzyska 3 lutego 1880.
(2594 3 - 3 )  E d y k t .

L. 314. C. k. sąd powiatowy w Mości­
skach ogłasza, że w sprawie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Wasylowi 
L am ach  odbędzie się  tam że p ubliczna licy ­
tacja realności pod I. k. 70 subrep. w Lasz­
kach położonej dłużnikowi należącej ciała 
tabularnego w trzech terminach a to:

I. dnia 3 czerwca 1880.
II. dnia 8 lipea 1880.

III. dnia 3 sierpnia 1880 r,
Każdym razem o godzinie 10 przed

południem.
Cena wywołania 500 zł. zakład 50 

zł. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołan a sprzedaną.

Warunki licytacyi z protokołem opisa­
nia i oszacow ania  można przedrzeć w sądzie.

M ościska dnia 17 marca 1880 
(2593 3 - 3 )  E d y f c t

L. 420. O. k. sąd powiatowy w Moś- 
ciskach ogł»87,a, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Fedkowi 
Makar odbędzie się tamże publiczna licyta­
c ja  r e a ln o ś c i  pod 1. k. 149 subrep. 139 w 
Sokoli położo tej dłużnikowi należącej ciała 
tabularnego w trzech terminach a to:

7. dnia 3 czerwca 1880
II . dnia 8 lipea 1880.

III. dnia 3 sierpnia 1880 r.
Każdym razem o godzinie 10 przed

południem.
Cena wywołania 600 zł., zakład 60 

zł. a- w-
N l pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Warunki licytacyi z protokołem opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mościska dnia 17 m arc a  1880.
(2821 3 -3) O b w i e s z c z e n i e

L. 6847. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
iankowicach podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Spinnera przeciw Jóżefowi i Rozalii małż. 
Łspiezskom  o zapłatę kwoty 152 złr. w. a. z 
pn odbędz e się w zabudowaniu tego sądu 
w dniach 26 maja, 23 ezerwea i 4 sierpnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
połudciem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 27 w Niżankow>cah po­
łożonej.

Cena wywołania 450 złr. w. a.
Zakład 45 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Nizankowice 25 i dopada 1879.
2595 3 —3) E  «i y  k  I ,

L. 69. C. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach ogłasza, że w sprawie zakładu kre 
dytowego włościańskiego przeciw W asy lo w i  
Połulich odbędzie się tamże publiczna licy­
tacja realności pod 1. k. 143 subrep. w Ba- 
licach położonej dłużnikowi należącej ciał* 
tabularnego w trzech terminach a to:

I. dnia 3 czerwca 1880.
II. dnia 8 lipea 1880.

III. dnia 3 sierpnia 1880.
Każdym razem o godzinie 10 przed 

południem.
Cena wywołania 500 z ł , zakład 50 

zł. a. w.
Na pierwszych dwóch term isach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Warunki licytacyi z protokołem opisar 
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mościska dnia 17 marca 1880.
(2596 3 - 3 ) E d y k t .

L. 68. C. k. sąd powiatowy w Mości­
skach ogłasza, że w sprawie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Stefanowi 
Drumkalik i Maryi Kuliszak odbędzie się 
tamże publiczna licytacja realności pod 1. k 
55 subrep. 22 w Balicach położonej diużni' 
kowi należącej ciała tabularnego w trzeci 
terminach a t o :

I. dnia 3 czerwca 1880.
II. dnia 8 lipea 1880.

III. dnia 3 sierpnia 1880.
Każdym razem o godzinie 10 przeć 

południem.
Cena wywołania 600 zł. w. a zakłac 

60 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Warunki licytacyi z protokołem opisa­
nia i oszacowań a meżna przejrzeć w sądzie.

Mościska dria  17 marca 1880
(2617 2 - 3 ) E d y k t .

L. 10532. C. k. sąd powiatowy w 
Szczercu, uwiadamia, że celem zaspokojenia 
dwóch rat po 32 zł. 20 ct. a. w. i reszty 
kapitału 683 zł. 75 ct. a. w. z pn. przez 
c. k. uprz. gal akc. Bank hipot. przeciw 
Janowi Seniow i Pelagii Seniów wzg^dnie 
tejże spadkobierczyni Rozalii Seniow wywal­
czonej, przedsięweźmie w tusądowej kance- 
laryi w dniach 20 maja i 24 czerwca 1880, 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realność/ 
dłużników pod 1. 54 w Bródka h w staro­
stwie Lwowskiem położonej, ciała labularne-1 
go niestanowiącej. "n

Ceuę wywołania stanowi wartość sza 
cuukowa 484 zł. w. a.

Zakład wynosi 48 zł. 40 ct.
W terminach powyższych sprzedaż na- 

„ i  me niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 24 
czerwca 1880 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności | 
po 9 marca 1877 uzyskali, ustanawia się 
pana Mikołaja Machowskiego ze Sęczerea 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzee 20 stycznia 1880.
(2781 2 - 3 )  E d y k t

L. 8454. W c. k sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Galicyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 300 zł w a. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 4 w Matysówce położonej 
ciało tabularne stanowiącej wedle wykazu 
hipotecznego, 1. 8 ks. grunt, gminy katastrb 
Sdatysówka Anny Gąsior własnej w dniact 
1 czerwci, 2 iipca i 4 sierpnia 1880. każ­
dym razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania J 200 zł„ wadyum 
120 zł.

Resztę warunków licytacyi w sądzi* 
można przejrzeć.

Tyczyn 18 lutego 1880.
2602 1—3) E d y k t

L. 13082. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 150 złr w. a. z pn. od 
Walentego Datonia Aleksandrowi Mai kow 
jako cesyonarynszowi Józefowi Miezki nal«' 
żącej się, odbędzie się w dniach 21 maja i 1* 
sierpnia 1880 zawsze o godzinie 10 rano, *  
gmachu sądowym publiczna licytacya posi*-
dłośc: włościańskiej w Bolęcinie położonej' 
Walentego Datonia własnej, wyk. hip. 3® 
ks. gr. dla gminy Bolęcin objętej

Cenę wywołania stanowi wartość sza' 
cunkowa w kwocie 355 złr.

Wadyum wynosi 36 złr. w. a.
Na obydwu terminach poniżej csny 

kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, sta° 

tabularny, oraz akt oszacowania możn® 
przejrzeć w tutejszej registraturze

Chrzanów dnia 29 lutego 1880.



Obwieszczenie*
W skutek odezwy e. k, Generalnej Komendy we Lwowie z 3 b m. 1. 2030 podaje 

c. k Namiestnictwo do powszechnej wiadomości załączone poniżej rozpisanie konkursu 
na obsadzić się mające z początkiem roku szkolnego 1880/1881 miejsca wszystkich kate- 
goryj w wojskowych wychowawczych i kształcących zakładach, nie mniej w wojskowym 
sierocym domu i w intystutach, opiekujących się* córkami oficerskiemi, tudzież przegląd 
takich opróżnionych miejsc fundacyi prywatnej w wojskowych zakładach wychowawczych 
i kształcących, do których także osoby, należące do wojska, prawo mieć mogą, jeżeli do­
pełnią waraDków specyalnych zapisu fundacyjnego.

Z c. k. N a m i e s t n i c t w a -  
L w ów  dnia 12 kwietnia 1880 r.

(2708)

merben tn 
SBejejjung

ben
ge=81. 17559. Seginn beg nadjften ©chuljahreg (1 ©ejptml mrsk® L r  

1- f. i0iilitdr=@r^ielpuitgg= unb $tlbungg*21nftalten beilduftg folgenoc p  i l 
langen a i s :

110 ganj* unb Ijalbfme 91erarialpld|e,
30 ©taatg* unb Sanbeg*, bann 
50 5Prjtiat'©tiftung§=jp[d|e.

.  . S f 5 \ ^ l . % V S n g ttbet a jłilitd r^ n te r^ ca l^ u le n , 30 auf ben I. S ^ rg an g  ber

tlbm ^ b f n L n  'a5ńbl IV. 3at>rgang ber 9Kilitdr=Unterreal^ulen unb tn 
gange ber 2RiIitar=DberreaIjd)ulc finbct etne regrimafeige ®erL n u n g U la tteg  fiir

©te 9lufnal)mgbebtttgungen unb tn ber mit bem 25 ©w®e oc gtnrfdinft iiber bie 
bag { f. §eer (jRormaLSSerorbnungcu) nom Saf»re 1875, n e r l a u t b o r t e n u ó e r  me

Sn ben Offtjiergtódjter*@rjiel)ungg=3nftituten ju  Hernais unb Oedeuburg merben tntt 
93eginn beg nddjten ©djuljaljreg 7 aanjfreie Herarial* unb 17 ganjfreie Pranz-Joseph-Elisa- 

j  beth*@tiftung§pla|e ju r S9efe§ung gelangen
Sluf le|tere fonnen in bejonberg rucfftchtgmiirbigen SdOert augnafjmgmeife audi) ©ddjter 

I bon Slubitoren, Slerjten, 21ftlttdr=3IccŁniinggfuf)reni unb Skilitdi-Seamten eingetf)eilt toerben. 
8a^Ijdglinge finben in  biefem Qatjre toegen iRauntntangel fetne Slufnaljme 
©ammtlicfje fp ia |e  merben in ber 1 Slaffe bejefet; eg biirfen ba^er bie SSemerberimten 

bag adjte Sebengjo^r nicfjt iiberfdjritten baben.
©te Slufna^mgbebtngungen finb in  bem 45 ©tiicfe beg SBerorbnungg=S3tatteg fiir bag !. f. 

§eer (9tormal=iBerorbnungen) bom Sabre 1877 entbalten *)
©te Stufna^mggefuĄe finb big 30 2JIai 1880 an bie ©eneral* (2kilitdr*) tfontmanben 

einjufenben.

Sn bie Sabetenfdjulen merben mtt 93eatmt beg nadjften ©djuljaljreg, Siinglinge beg $i* 
oilffanbeg alg fjreąuentanten aufgenommen menn fie 14 3af)re alt, non guter ©rjiebung, ge* 
uitgenb borgebilbet unb forperlidj en tfp re^n b  entmicfeit finb. *

§;nfid)tlicb ber S3ebingungen fiir bie Slufnabme, mirb auf bie bentnacf)ft erfcpetnenbe Sn* 
ftrucftion fiir Jru p pen j^u len  „V III. £beil ftabetenfc^ulen“ liingemiefen **), weltye auc6 bag 
9Id^ere iiber bte © m ndjtung biefer ©djulen entljdlt.

©te iBeroerber baben i^re Slufnal)mggefud)e big 25 Suli b. S- bei bem Sfommanbo je* 
kabetenfcpule ju  uberreidjen, in meldEje fie aufgenommen ju  merben mitnfcfien.ner

r  s  i  c  h  tU  e  b  e
ber in ben 2Jftlitar*@rjief)ung§* unb S ilbungź^nfta lten  erlebigten $rioat*©tiftungg=iBlafce, 
auf rodtyt auty iJSerfonen beg tpecreg in bem galle tflnfprud) matytn fdnnen, menn fie bie 

fpejieHen ©ebingungen beg Stiftbriefeg erfitHen.

f. {. SDWIitdr*8iIbung8»Slnftalten
Slufnabme^oon flfptrantcn au3 ber"jprtDat=©rjie^mtg in bie » -  ^  ^ u^ a^me" ber ttfoi*
entbalten *) unb merben t)tcr nur bie aUgemetnen a3ebtnguugt» i 
tanten ^eroorgeljoben.

©eforbert merben: ięiugldnber bebiirfen ber HUer*
1. bte ofterreidjifdje ober bte ungartfĄe ^ taa tg b u rg crjd art - 

Ijoiften Semifligung ©etner f. unb f. apoftoltfc^en u  1 
bie forperliĄe ©tgnung, 
ein befricbigenbeg fittlidjeg ioctragen,
bag nicht uberjdjrittene 3Jlartmalalter oott c^hraanfl ber jUIilitdr=UnterreaI<

la  2ebengjal)rett fiir ben © intritt in ben 1- ^  9
jdjulcn, unb oon , >„hraanq ber gjłilttdr=2Ifabemien.
19 fiebcngja^ren fiir ben ©intritt tn ben I- ^ 9  « -n ben l  g ^ rg a n g  etncr 

®ie erforbertiĄen SSorfenntniffc, unb jm ar fiir ben u w ■ _  -  einer SSolfSftfjuIe, fiir ben 
2JIilitar=Uuter*9fleatfdjule, bie gut abfolnirte 4 ober ^ollenbung ber ©tubten an
S in tritt in  ben I. Sa^rgang einer iU łthtar^fabem i ,
einer SfleatjĄule ober eincn ©pmttafium mtt gii nnterńeben. (

StUe Sljpiranten mufjen ficf) einer S ln fn a p m g p ru fu n g a jfa({Aulett Ibnnen jm ar bte Stuf* 
©ie Sljpiranten fiir ben J. Saf)rgang ber ^ lh ‘ar^ L rfl, n mitffen jebocp ber beutfdjen 

ua^mgpriifung tpeilmeije and) in iijrcr 2Kutterfpra^ę ( JU fonnen ; jene fur bte
^prad je  injomeit mdĄtig fein, unt bem Unterridjte md -' ® gnrad ie  abjulegen. ,.
aJiilttdr.SlIabemien babcn bie 5lufnat)mgprufung in bfutjcper p g ^ t a n  fur bie 9Jhlttar= 
m S e i ber Stufnatjmgpriifung mirb oon ber f ten n tm ^  oic t w at „od, abgefeljen, je*
9łealjcl)ulcn obligatcn ungarifĄcn unb bb^mif^en ©Pta. ^  * 1 .3 -  @pt a*e  ntaĄtig finb
bod) jenen SBemerbern ber SSorjug eingeraumt. mclihc ctner oujei _ y = t  s^„,ae,fA*n

2.
3
4

o.

o n  au tn aęm .p tu iu i .9  P «  *>‘f ‘
gpradje  ftiefeenbeS, rid)tigeg Sejen, banu bag Ucbfrj b . $ eutjcf)e m tt 8 ut)l^ en ] © eutj^c,; m ’s unb aug bem SranjojtiĄ en tn  s  ^
SBorterbucbeg grjorbert J S3 ^urnen, SfTv ' - •-*• -

bte Sn*
©ie mUitdrifdjcn ©cgenftanbe, fo roie bie fonftigett ^ r ^ ^ g L u t u n g .

ten, ©Ąmitmncn unb bgl. bilben feitten ® e9en^ a”\ ; . iReitimtnuua bie 3ogtiuge ^  afuSs
®ie ^ U itd r^ ta b e m te  ju  W r. N eiist.d t bat bte Sejtm m uim  w  ^ flbemłe tft

fanterte, Sdgertruppe unb ftaoallerie t)eranjubilben ^ e  teĄ f f f i i o n n i e t ^ ^ J j L i b r e n !
btlbung fiir bie UlrttUerie* bann fur bie ®ente*®flffe unb bo* l ^ ^ j f a b e n t t e
unb ift tn  ben ©efudjen um bie Wufnaljmc tn  bte ^  9 ^ enie^btt)eUun9 Gnitr ' 
ob ber iiip tran t bie sdujnai)mc in  bie jUrtittene* ober tn  61 merben tmrb. _ £Jt
djern 5injud)en bei bet ©int^cilung nad) aJlbgtiĄlelt ty% „  TOCnn fur f ,. i nuna

?lfptr anten anf ganj freie tea ria lp ld fee  haben Ibft m b e « | f l l g
beftdttigter 3«itteUofig!eit, oon bem ©ęneral* tW tlttar* ftommanbo ^  gaflc au8 ®tgenem
ber 3letfe*51uglagen bemilligt morben ift, Septere fur ®cbred)eu ober u 9
ju  tragen, W  bie S nfnĄ m e in bie « n M t
s4iorbilbung nid)t erfolgte (45 © tiid  beg 9tormal*Berorbnut g~

©en ilufnat)mggefud)c.n finb beijulegen:
© er §icimatjd)eut (fann binnen Saljregfrift nadjgetragen mer ,

© er ©auf* (®eburtg*) © Ą cin ; . s o,:M:rn„ ten (auS9eftê  l? « q  (4© as arjtiidje Seugmfc ^bet bie forperliĄe ©tgnung beg 14
ne bet mtt ber R trlularoerorbnung oom 2 geb ruar 18 'Snitnittion 5ur J b 
© tiid beg 9torinat*®erorbnunągblatteg ą .  1880.) berlautbarten uno
dben Unterfudjung ber ‘iljpiranten bei ber ?lufnat)me in  bte -mui5RitSi'TinSi9InV+nr+o-..

I)
2
3)

4;
5)

SHlbungS^nftatten; .„tahen eoentuell-
©ag lefetc ©ctjuljeugnife, (©djulnacbridit, ©Ąulaugmeig) bei © hftung,P ? ‘ entfpttĄ1- 

bejottbere 9lad)meig, ba^ ber S3emerbet ben iftphitinittinim hp§ © tu
n  - -    e  '

©er oeionoere ycaajwei g h u
8al)ijdgtinge merben nur n a*  kC ^ elt>erber b e t i " vw — °  ■ i r _ nommen unb mirb h in f id u r? ^  bem ftcb erae6enhPf 1f̂ n0u«8nt beg ©tiftbrtefeg entjpnaji.

auf bie oben angeftiljrte S I S  ^  t T bie bejeldjneten f ln fU to .
^oftgclb fur bte aiIiIitdr=jRea!fd„ L  I  h b n  ®intritt gełtołtet tft,
m a |ig  mit 800 ft feftaefc|t murbe ^  i ^ m“St9 mit 4oo »m ,® eif“ 9C« ^ingetoiefen, bajś bag
ber betreffenben Slnftalt tu  ’ Q̂ elbc iit bie $?iritdr*9lfa&eimen gletd^*■" - • <- ~ — sos Aommanbot̂reffenben SInjtllt 1,1 ^ ^ W iT ia ^ ^ iS a n ' boi"

J?S2    a;„rf  ̂ f(>irtCŚ 21u»5

gbe

ben SHonaten 9Ipril nitb

ber lepten Siatę beg toftgelbeg, ber fiir bte 2 iń ś f^ V  - “^yunge  etner 
t e m  alg Dfftjter, jemeilig feftgefe&te S etrag  j u ^ S f i S  beź A l in g e g  T m f r U c  feineg

©cfud^e um Serletfiung bon SlerartaL u,,b Q„?f
- geftnngg* unb ©rneral* (SKilitdr*) t o m » ? e,n Werben oon ben ©rgdnjungSbe*

-Wiat 1880 entgegengenommen. ul,lIuanben n"h
©efuĄe, roiltyt nac^ bem 31 3Rai 1880 bei ben nf, ben unbebmgt jurutfgemiefcn. ° b9enannteU sgĉ orben einlangen, mer*

Sfabemien, V b e n  beim (Sintritte unb ber f le te ije lu n L L  ̂ UiWr=^ eartd)ulfn unb SWilitdr*
©ulben fiir ©rljaltung ber ©cbuleinriditung u&crbiefe ^  einen ®fitrfl9. D0“

bon ^m olf ©ulben an bte ta f fc  ber Slnftalt ju  erlegen JQ̂ rIic^ einen Se^rmittefteitrafl

Dła^me
ber

© t i f t u n g

u 4S» =a 
tC- co. a
CQ uuJO

§  i e r  a u f ^ a b e n  SI n f p r  n ty

©ie ©efudje 
finb ju  rid^ten 

an

(Semetnbe 

A i t- B e c s  e
2 ©oljne non @emeinbe*Slngel)6rigcn

@ctneinbc=9łepTr*
fentanj

Alt-Becse

© raf Dcbliu 
botjtrifĄe 9Ibtbei* 

lung
1

Slrnte Siinglinge aug bem §erren  ober Stitter* 
ftanbe bon Sohnten, in beren ©rmattalung fo. 
tye Siinglinge aug anbern erbldnbtfc^en $robtnjen

©tatt^alterci
tn

Prag

Herm w in- 

Henw 1
1

2
©bljne !. f. ®ente*Dfmtere, melĄe. ©runoer ber 
©tiftung ftnb (mirb nur in ber ^enie*Jtbtpet- 

lung ber’ ted>nifĄen 3JłiIttćr=3Habemie befefet

Suratel ber ©tif* 
tung (11. ©eftion 
beg ©ecpnifcben u 
abminiftrat 3Jti= 

litar ftomite)

Komśrny 

| Hertelendy
1

©oljne bon ungari djen a.tabeligen f^amilten 
(©er ungartfdje alte Slbcl mirb burd) bte amtlt* 
tye SSeftatigung ermiefen, ba^ bag Slbelg*©t* 
plom iit einer ftomttatg*Songregatton tunbge 
macpt mttrbe, unb ba^ ber Slct pieritber im -ivO* 

mitatg*81rd)ibe borpanben ift

•

fRetĄg=«riegg-

ajlintfterium

Cberft 33alenttn 

Modesti
1

—------------ ' T

Siinglinge, mcldjc aug T r i- s t .  M ittcrburs (Pi- 
Mint) ober Pola gebiirtig ftub, unb beren Sd* 
ter bem ©taate borjiigtidje ©ienfte geleiftet paben

©attljatterei
in

T nest

S a ri © raf

Ogara
1

Siiljne oon Offijicren irlanbifdbcr Stbfunft tn 
beren ©rmanglung ©ol)ne irlattbtfĄer abeltger 

©Itern

9teid)g*$riegg*

SKinifterium

J. E . A. 

Ruth mayer
1

35ermaifte ©o^ne oon tperfonen beg ^ecreg, ber 
Striegg*3Jłarine unb ber beiben Sanbmetjren, mel* 
che einer djriftttĄcn Honfeffion angetjbren uno 
auf S le ra ria l^ la^ e  Slnfprud) Ijaben (mtrb nur 

im SBaifenpaufe befegt

9łeiĄg=KrtegS*

aKinifterium

©albag non 

Totóly
3

©obne oon Dffijiercit ferbifAcr Ołationalitiit 
u n t aricchifct, oricntalifdjer fReligion (lonnen 
audb iu ber 3kartne=21fabeinie befept merben

©t. ©jceEenj ben 
§ r r .  gelbjeugmei* 

fter (Sabriel 
Br. Rodich

©emeinbe 
Szt To mas 1

Sljpirautcn oljne Unterfdjieb ber jReligion, melĄc 
jur ©emeinbe Szi. T aaias juftdnbig finb

(Semetnbe 
Szt. Tam as

*) ©eparatabbrude biefer SSorfdjrift finb bei L. W. Seidl et. 8ohn m W i en erfĄiencn. 
©ebaratabbriidc bet in biefer Snftrufticn enttjattenen Slufnalpng*®ebingungen merben 

bei L W. S-udl et Sohu in Wieu erfĄetnen_ ___________________________

oiu   ....— --------   ,e p  P ischau merben m itJBegittn f,eź nad&ften ©dbuljabreS
ta 24 Slerarial* unb 1 J. E. A Ruthm syer fajer ©tiftunggplafe befebt.

Sm 9Jłititdr*2Baifenf)aufe p
. . r,»___ ' . . i .  1 1 1?

bei*
i 24 nerariut* uuu X U. A n.utiiii!«yc»
2(nfprud) auf betbe Satbcgorien oon tpiapen l)a&en bte oani nho°Ĉ ®L tu  'to tiM-maiften 

te tjort ^erjonen beg śeereg ber tr ieo g  gjiarine unb S«tn ©^etle oermaiften
„»b 3n»ilib™.®,o„is i i j  a „ « Z s  'b“  4 S e3 ' | nA'» Santottan W  attioen

,ic6 n°d, cmafmsmifebic S o lm , rot, ®oSifttn, t„r(4 e  b  ^ I S I S ,
non Unteroffijteren, aud; menn bte ©Itern nod) am Scben fiV.h ©iatenfla||e F  '

«ormal*58erorbnungg=S8latteg fiir bag f f . §ecr oom Sa^re 187?' f f i t e Ł s e b i n g u n g e n .  
©te «lufna^ntógefudbe ftnb im ©tenftmege, langfteng ln ben URonaten Slpril 2Rai b. 3- 

te ©eneral* (SKtlttar*) ftommanben einjufenben. a ten atpru, jjca

*)  ©eparat*91bbriicfe biefer SSorfcfjrift finb in ber f. f. §of* unb ©taatgbructerei, bann 
L W Seidl et. Sohu in  W ieu, enbliĄ bei Karl Prochaska iu  Tescheu erfdf)ienen.

(2855 1—3) L 18802
Ogłoszenie konkursu.

W celu UadatUa jednego bt) pendj ui« z 
fundacyi ś. p. ks. MLhała Bieleckiego w ro ­
cznej kwocie 80 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30 maja 1880 rok a.

Ubiegać się o to stypendyum mogą jedynie 
uczniowie niższych czterech klas gimuazy- 
aicych, jakoteż -łuchacze seminaryów nau­
czycielskich lub politechniki.

Ubiegający się w iilnni wykazać w  s w o ­
ich po d an iach , że pochodrą z miasta Gródka-., 
że są obrządku gr. kat., że nie mają środ­
ków utrzymania i że uszębzezając do wyżej- 
wym ienionych szkół, czynił dobre postępy; 
w naukach. Podania konkursowe mają być 
wniesione w przeciągu terminu konkursowe­
go do c. k. Nam iestnictwa za pcśredaictweia 
dotyczącej Dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa 
l.wów dnia 7 kwietnia 1880.

O rO A O lllG N G  K 0N K £PG £.
B 'K  ą t r t H  H 4 A 4 H A  O Ą H O H  C T H n t M A IH  

3Tv <^8h A U H IH  c. n. O . M .H )(aH A 4  B k A t l łK O -  
ro  KT̂  pÓMHÓH KBOT"k 80 3dp. K. d. p03nH-
c8e CA KOHKSpck 3Tł pfMHHITCiWTw A® 10 
M d A  1880 p.

O y e k r a T H  c a  o  c »  c t w u h a i w  m o -

r S T T k  A H lU T i O y H IH H H K H  H H BU JH KTy 4 { T k l -  
p'fXTv K A A C k  r H M H a a i A A k H M ^ - k ,  T « 1 K \  H  

C A S U l A T f A ^  O lfM H T IAkCKH lfT !. C IM H H d p iH  d EO  

nOAHTlYHHKH.
O ^ K d trd W M IH  C A  (1OEHHH0 A ^ K A 3 d T H

BTł. CBOĤ Ti npO U lfH A Knh , ip o  noXbAATTi, 
3 "k  iW -kc ra  T o p o a k a ,  ijio  c » T k  rp .  K d T . 

C E p A A d ,  ip o  Hf M d K >T ’k  cp fA C T B^k  o y A f -  
PH5AHA H 1410 n O c k ip a iO T T ł nOKklCUJI 3 rd -  

A d H łl IliKO Akl H A O K p f  n p O C n łtB d lO T T i B-k 
H a SK a X rk . K o ilK Sp cO B H  lip O U K H A  AłdtóTTk 

f iS T H  IIO A U h A  BTi. K O H KSpCO BÓ iW k pfUHHHH 
A O  ą .  K. H d M -k c T H H U T B d  M fpO T k  a ® t u h 8* 
IJlS lllK O A kH S  A H p fK U IIO .

3 ^  U . K. H d M ^ k c T H H lfT B d

Bo AkEOBk a h a  7 JjnkTHA 1880.
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(2860 1 - 8 )  E  d  y  k  l .

L. 15063 C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Aleksaudrę Mali-z i G usta­
wa Głogowskiego a względnie tychże nie­
wiadomych spadkobierców, że Adam Poho- 
recki i Mikołaj Kaiikst 2 im. Pachniewski 
d ,ia 2 kwietnia 1880 do 1. 15063 «neś l i  
przeciw nim pozew o u?nanie za in tab '1 <w a- 
nych w stanie biernym części dóbr Staro- 
grodu na rzecz Aleksandry MaLsz sumy 1000 
złr. m. k. i na rzecz Gustawa Głogo wskiego 
części tejże sumy w kwccie 800 złr. za 
zgasłe i wykreślenie takowy h — tudzież że 
celem doręczenia tego pozwu pozwanym u- 
stanowiono dla nich kuratorem adwokata Dr. 
Skałk-iwskiego a tegoż zastępcą adwokata 
Dra Krówczyó<kiego

Lwów dnia 10 kwietnia 1880.

ae ac ac jk ac ae ac as a: z  a: ac ac ac as ae ae ae ae ae ae as ae ac z  ae ac ae ac ae a*#c ac ae s: z  ac ac ae ae ae z  a: ae ae ae:&
N
M
N
N
N
•esc:

P o  r a z  p i e r w s z y  sprowadzone

świeże i naturalne

WODY MINERALNE
: x s z

krajowe i zagraniczne

otrzymuje i poleca

(2705 4—V)
acaeaeirjeaEaeaescaeaeaeaeae:

nowo otworzony handel

JOZEFA PADEWSKIEGO
w e  L W O W IE .

Wysyłki na prowincyę zwrotną pocztą.

H
N
H
M
N
u

= o - o - p -

£
S Ł A B O Ś C I P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFORf NU WAPNA
PP. C ł B i l f A U I / i 1 *'i € i<*. Aptekarzy w Paryżu.

8, a lim Vivionnn.
Od 1857 r, p re p a ra t ten wszedł w pow szechne użycie. Leczy on ka tary , kaszle, chrypki 

d ługoletnie, koklusz, zapalenie  g a rd ła  i k.inah] oddechowego (bronchitesi a le  szczególniej 
pom yślne sp raw ia  sku tk i u '.y ty  przeciwko słabościom  piersiow ym  (phtisie) i m arn ien iu  czyli

naj u por czy wszy i potnienie nocne, a  chorzy 
Lekai

Doniesienia prywatne.
suchotom . Pod działaniem  jogo u sta  e kas/e l
b z y bko po racaj I do póżiplanego zdrow ia i tuszy. L ekarze  przypisują często  Pasty lk i ze 
soku  g łow iastej sa ia ty  i laurow ych liści p. G rim ault, bardzo przyjem nego sm aku , kiedy 
idzie o wyleczenia ka ta rów  i kaszlów  zw yczajnych.

D la uniknienia licznych fałszertw  i naśladow nictw a, żądać aby  stem pel rządow y fran- 
,uzki koloru niebieskiego, stosow nie do praw a z 26 L istopada 1873, m a rk a  fabryczna 

i  podpis G R Im A D L T  e t COMP. znajdow ały się n a  jednej etykiecie.

Nakładem księgarni
F, H. RICHTERA

w e  L w o w i e  wyszło

„Tajemniczy zbrodniarz^
romans w trzech tomach K s a w e r e g o  M o is -  

t e p l n  c e n a  3  z l .
Montepin jest również jak w swoim cza­

sie E. Sue, Dumas ojciec, jednym z najulubień- 
szych pisarzy tegoczesnych, a dzieła jego w 
krocią h rozchodzą się po świecie tak w t ry- 
ginale jak i w tłóma zeniaoh.

R o m a n s  n i n i e j s z y  j e s t  n a d ­
z w y c z a j  z a j m n j ą c y . ________(2S30 2 3)

B . M ałecki
ogrodnik planista w Kołomyi

przyjmuje i wykonywa plany na ogrody i par­
ki w stylu angielskim i francuskim i podług 

nich urządza takowe na miejscu. 
Również dostarczyć może roślin do kią 

bów dywanowych jak: Achyranthesy, Alternan- 
thery, Gnaphalimu i. t. p.a 5 0  s z t .  3 0 0  c t .  w .  a

(2828 2 -  4)

(2891 1— 5)

Ogłoszenie.
Szóste w alne

Zgromadzenie
l n e g o

2 D ostać m ożna w głów nych aptekach w  PO LSC E i w  A U STR Y I.
o —o —o —

D ostać m ożna we Lw ow ie w ap tek ach  P p . A likoiascha, (in ck e ra  i B o isa ra

głowy tran- 
. fab ryczna Ł

iŁ )

i

Towarzystwo zaliczkowe
w K B O Ś H IE

przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje takowe
za 30-d niow em  wypowiedzeniem po 5 %  
za 9 0 -d n io w em  „ po O°/0

Poprzednio ulokowane wkładki pozostają oprocentowane do 
dnia 1 lipca b. r. według dawniejszej stopy procentowej.

DYREKGY A.
(2886 1 f)

i i *

I
I!I

I

1(
dla Galicyi i Bukowiny

spółki zarejestrowanej z nieograniczoną poręką

o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 6  m a j a
1 8 8 0  o gudzinie 3 popołudniu w 
lokalnościach zakładu, ulica Ormiańska 

1. 2 pierwsze piętro.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z czynności i prze­
dłożenie bilansu.

2. Sprawozdanie rewizorów.
3. Wniosek na zmianę statutu.
4. Wnioski rady zawiadowczej.
5. Wybór rewizorów.

Lwów dnia 17 kwietnia 1880. 
R a d a  za w iadow cza .

C. k. uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
Dwunaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
c . k . u p rz y w .

Galic. akcyjnego Banku hipotecznego
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności 
i o stanie Banku, zatwierdziło przedłożony bilans i udzieliło Zarzą­
dowi Banku absolutoryum za rok 1879; a zatwierdziwszy wypłaconą 
akcyoyiryuszom  dnia 1 stycznia, 1880 zaliczkę na dywidendę-po sdv

10 na akeyę, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1879 
superdywideiulę po 16 zł. na a ic y ę  

Do Rady nadzorczej zostali ponownie w y b ran i:
E d w a r d  K s a w e r y  l i r .  E r e d r o .  L u d w i l t  S k r z y ń s k i .

LWÓW 21 kwietnia 1880.
J>yrekcya.(Przedruk nie będzie opłacony) (28G5 2 -  3)

L. 3500.

Obwieszczenie.
D w u n a s t e  (zwyczajne) o g ó l n e

(2887 1 -3 )

ZEMAT1Z
Królestwa Galicyi i Lo- 

Ł domeryi z Wielkiem 
k  Wksięstw. Krakowskiem 

n a  r o k

1880
nabyó można po cenie 2  z l .  6 0  c t .

w Ekspedycyi
„ G azety  L w o w sk ie j .“

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  
Y© c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
W *  Nzeinatyasm  p r z e s y ła m y  t y lk o  z a  

n is z c z e n ie m  n a le ż y t o ś c i  z  g ć r y .  
Z a  p o b r a n ie m  n a le ż y to S c i  n ie  
p r z e s y ła m y  S z e m a ty z m u .

Zebranie Akcyonaryuszow
P i e r w s z e j

węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej
odbędzie się dnia 30 m aja  1880 r.

o godzinie 10 tej przed południem  w sali niższo - austryackiej Izby 
handlowej w W iedniu (Stadt W ipplingerstrasse 34.)

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności roku 1879.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia rachunków 

z roku 1879.
3. Modyfikacya niektórych postanowień w rozdzielę IV  ił. statutów towaf 

rzystwa o Radzie zawiadowczej.
4. Wybór członków Rady zawiadowczej.
5. Wy bów Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z roku 1880.

W  Janowie pod L w o w e m
dwa młyny wodne

od I g )  październ ika  b. r. do w y ­
dzierżaw ienia. —  Bliższej wiadomości u- 
dzieli Zarząd dóbr w miejou (2857 1—6)
o V ~
♦

HK5

i
A

♦X
♦
ł
♦
♦

Willa
• ~ ̂  sprzedania

o trzech murowanych budynkach, na wzgórku 
położona, z ogrodem i pięknym widokiem na 
przedmieście łyczakowskie," za kaplicą na Ły­
czakowie, 2ga uliczka na lewo 1. 4 (Jhocz. Ża 
b a r d z o  m ie r n a , c e n ę  i połowa do wy­
płacenia inałemi ratami. Bliższych szczegółów 
udzieli właściciel (od 2 - 3  po południu), pod 
I. 2 ul. Czarneckiego w oficynie na lszem 

piętrze, prosto schodów.
(2866 1 21

O -O -# -# -# --

X  ♦ 
♦  
♦  
ł  
♦  
ł  
♦  
♦  
ł-#-o

Już wyszedł
Stańczyk

Ctisopismo hum orystyezne, (Ilu stro ­
wane, w każdym  Nrze. k ilk om a  
dużem l ryc in am i Część lite rac ­
ka  bardzo  obszerna. Prenumerata 
kw arta ln a  wynosi 1 zlr. 20 ent , 
półroczna 2 z lr  4 0  ent. (z przesył­
ką pocztową). „Stańczyk" wychodzi we 
Lwowie. Prenumeratę na;d .'godniej przesy­
łać przc'ffz-mi pocztowymi do A d m ln i- 
straty I „ N U A (z y k a “  we L w ow ie ,  
u lica R zeźb iarska  Ar. 1 A. Nra. za- 
l.gło natychmiast się wysyłają (2888)

A

zuej w Wiedniu (Kolingasće 17) lub w biurze c. k. uprzyw. austr. Zakładu dla haudlu i 
przemyciu w Wiedniu. Akcye winny być złożone według konsygnacyj w dwóch egzem­
plarzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających.

Blankiety konsygnacyj bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej biurach.
Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyj wraz z kartą le­

gitymacyjną na ogólne zebranie.
Złożone akcye oddane zostaną posiadaczom po odbyciu ogólnego zebrania za zwro­

tem odpowiedniej konsygnacji.
W raz e zastępstwa winien upoważniony przez akeyonaryu-za pełnomocnik złożyć 

legalizowane u przynajmniej przez dwóch świadków podpisane pełnomocnictwo swe w 
biuize Towarzystwa, najpóźniej na dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania.

W i e d e ń ,  duia 17 kwietnia 1880.
Od Rady Zawiadowczej.

trament czarny
kampeszowy

wynalazku
J A N A  I H N A T ©  W K  Z A

m a g i s t r a  f o r m a c j i  i  z a p r z y s i ę g ł e g o  
c h e m i k a  s a d o w e g o ,

odszC/,bgóliiiony dwoma medalami, z » » ł n g t J ż ? z ą
auiycnuzas znano atramenty, nie pleśnieje, 

nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie­
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITE tego 
z n a k o m i t e g o  a t r a m e n t u  kosztuje 50 cut.

flaszki po 10, l 7, 25 i 30 centów
P. P. kupcom odstępuję znaczny rabat.

Do Wielmożnego Pana 1HNAT0WICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naazem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy że takowy pod 
każdym względem dobryn się ouazeł, zarazem czyni­
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
W  Dąbrowski. N  Żabicki. Dr. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, buchhalter Koczyndyk-

Wielmożny Panie!
Dowiedziawszy się, że Prześwietna admimstra- 

cya dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan­
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kampeszowego. Z poważaniem

________ A n to n i Drążkiewtcz.
Wielmożny P an ie!

Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 
est hi rdzo dobry, będę więc stałym klientem na ta­

kowy. Z poważaniem
Niemlrów. ___________ Maślańkiewiez.

Wielmożny Panie 1
Słysząc tyle zalet o atramencie wynalazku pań­

skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym­
czasowe 20 liter.

Przemyśl. Schmiedt
j Dyrektor e. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie !
Używając od roku atrai-i sntu wyrobu Wielmoż- 

• nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym, 
upraBzam o przysłanie nam takowego 4 litry

Radzlcchów. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny Panie!
Proszę z łaski swojej przysłać tego znakomi- 

I tego atramentu ozarnego kampeszowego 5 litr.
Wiinica nad Czeremoszem. 1. AichmMer.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się u dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. Z poważaniem

K arol G awlemcz w Felsztynie.

I

I

i

(P rz e d ru k  n ie  będzie  p ła c o n y ) .

Wielmożny Panie! 
Proszę mi przysłać 

est bardzo dobry. 
Wołkowce.

1 litr atramentu który 

A . Zbyszewski.
Wielmożny Panie !

Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­
łem, którego dobroć wszy ll_:" '"»« Drzowyższa,
przeto proszę o nadesłanie 2 iucr 
Iazku pańskiego.

W  Kotowicz.

•̂■■reckiego t  12, dom Werner#. 'n i nidu


